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Rok XXI 


Wielki protest Gdyni 


przeciw gwałtom hitlerowskim 


(Telefonem z Gdyni, niedziela, 21 sierpnia). 


Zgodnie z zapowiedzią, odby | 
ło się dzisiaj w Gdyni wielkie 
zgromadzenie — protestacyjne 
przeciw śwałtom hitlerowskim 
na Polakach, w szczególności 
przeciw ostatnim iaktom pobi- 
cia harcerzy polskich przez 
szturmowców gdańskich, prze- 
ciw obrzuceniu kamieniami wy 
cieczki dziewcząt polskich z 
Torunia, a wreszcie przeciw 
BESTLIALSKIEMU WYRZU- 
CENIU Z POCIĄGU KOLEJA 
KA POLSKIEGO WINNIC- 


Zgromadzeni po wysłuchaniu 
referatów Wawrzszczyka i tow. 
Rusinka powzięli obszerną re- 
zolucję, w której domagają się 
NATYCHMIASTOWEJ REAK 
CJI RZĄDU POLSKIEGO na 
gwałty hitlerowskie, oraz grun 
townej zmiany polityki Polski 
w s do obecnych wład- 
ców Gdańska, 
~ Zgromadzeni uchwalili bojkot 
pism gdańskich hitlerowskich; 
od dnia dzisiejszego żaden kiosk 
nie powinien sprzedawać pism 
hitlerowskich, 


Zgromadzeni oklaskiwali też 
te części przemówień, które 
krytycznie oceniały t. zw. umo 
wę z Senatem Gdańskim, wiado 
na wew; że na terenie Gdań 

nie Senat rozstrzyga o sto- 
sunkach polsko - gdańskich — 
lecz wysłannik Trzeciej Rzeszy 
Forster. 
Po zgromadzeniu tłumy roze 


w kioskach gazety hitlerowskie 

Rozważana jest sprawa wy- 
słania delegacji do Pana Prezy- 
denta Rzplitej i Marszałka Śmi 


śłego - Rydza, 


Wrażenie z manifestacji ol- 
Gdynia nie pamięta 
podobnie imponującego zgroma 


brzymie. 


dzenia i tak zdecydowanej po- 
stawy społeczeństwa śdyńskie- 


szły się po mieście i niszczyły | go 
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Za treść ogłoszeń redakcja 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mle- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń: 


ża wiersz 


1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy- 
czejne gr. 40. Nekrologi do 100 mm. gr. 20, 
Drobne za wyraz gr. 15 


powyżej 100 mm gr. 30, 
nie odpowiada, 


Zamknięcie Centralnej Szkoły Letniej 


Po 14 dmiach zakończyła Się 
wczoraj, 21 b. m. pierwszą cen- 
traina szkoła letnia TUR. w Zako- 


Zamknięcie odbyło się na pola- 
nie uroczyście w obecności preze- 
są, sekretarza Zarządu Głównego 
TUR., kierowników szkoły jak i 
kilku prelegentów, a także wszy- 
stkich słuchaczy szkoły. 

Im. Zarządu Głównego TUR. o 
wynikach i pracach szkoły mówił 
tow. Zygmunt Piotrowski. Przy- 


la Ścianą 


drutów 


kolczastych 


wciąż leje się krew w Palestynie 


NAPAD NA BANK I POCZTĘ. | całkowicie spłonął. Ten sam los 


Na całym terytorium Palestyny 
dokonano znowu licznych aktów 
terrorystycznych. : 

W sobotę rano do Hebronu 
wdarła się uzbrojona banda, któ- 
ra zaatakowała filię banku Bar- 
cleya. Po rozbrojeniu straży, na- 
pastnicy podpalili gmach, który 


Aresztowania socjalistów 


austriackich 


PAT donosi z Wiednia: 

W tych dniach aresztowano w 
Wiedniu 42 wybitnych przywód- 
ców austriackiej partii socjal-de- 
mokratycznej, którzy brali czyn- 
ny udział w powstaniu lutowym. 
Przyczyną aresztowania było roz- 
poczęcie przez nich przed kilku- 
nastu tygodniami nielegalnej dzia- 
łalności rewolucyjnej. Wydawali 
oni tajne pismo pod tytułem „Wia 


domości Rewolucyjnego Socjaliz- 
mu“. 

M. inn. w Wiedmiu aresztowa- 
no b. posła socjalistycznego do 
parlamentu austriackiego Henryka 
Alfinę, którego syn, dziennikarz 
Kurt Allina, wyemigrował z Au- 
strii do Paryża i rozwinął tam 
działalność publicystyczną © cha- 
rakterze antyhitlerowskim. 


Nowe zajścia 


z Niemcami 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Komotau, iż nocy ubie- 


R R Í j 


Żyćów we Wioszech 


Ostatni komunikat włoskich „lufor- 
maziune Diplomatica* poświęcony ra- 
tiamowi i sprawie żydowskiej m. in. 
stwierdza, że według obliczeń żydow- 
skich, liczba Żydów we Włoszech wy- 
nosi 44 tysiące, oraz zaznacza, że cyfra 
ta będzie musi.ła w najbliższym czasie 
wec sprawdzeniu. 

Dzienniki donoszą, że nowy spis lud- 
ności żydowskiej jest już w tokm. Przy 
ipisie tym zastosowano nową metodę, 
której celem jest wykrycie, czy osoby, 
które podały się dawniej za bezwyzna- 
niowe nie są Żydami, oraz czy dekle- 
rujące religię nieżydowską nie zmieni- 

w ostatnich czasach religii żydowskiej 


m inną. 

Specjalne rubryki kwestionariusza spi 
wego mają poza tym na celu wykaza” 
nie pochodzenia 1 przynależności pań- 
twowej osób, podlegających spisowi. 
Z miormacyj prasowych wynika rów- 
nież, że kwestionarinsze rozesłane są 
de wszystkich rodzin, w których choćby 
jeden członek rodziny wyznaje religię 
mojieczo wą. 


sudeckimi 


głej doszło tam do nowych zajść 


wywołujących żywe poruszenie 
wśród ludności. Grupa złożona z 
10 socjalistów — Czechów napa- 


dła na Niemca sudeckiego A. Ma- 
yera i pobiła go. Jednocześnie do 
konano napadu na posła partii 
Niemców sudeckich Nemetza. 

Również z Bruex donosi Nie- 
mieckie Biuro Informacyjne o na- 
paściach w Seestadte pod Bru- 
ex. Pobito tam i poraniono noża- 
mi Niemkę sudecką Marię Mayer 
i Rudolfa Hosera. 

Rannych opatrzył miejscowy le- 
karz powiatowy  sporządzając 
protokuł obdukcji. 


spotkał urząd pocztowy. 

Zaatakowano następnie dom in 
spektora policji, Napastnicy wda- 
ri się do sali, gdzie mieściły się 
karabiny i amunicja. Na drodze 
prowadzącej do Hebronu napad- 
nięta na samochód pancerny z po 
licją. Szofera zabito, samochód 
uszkodzono. 

W pobliżu Hebronu doszło do 
starcia pomiędzy powstańcami a 
wojskiem. W potyczce brało u- 
dział 80 samochodów pancernych 


|i liczne samoloty. 


W CIENIU ANGIELSKICH 
BAGNETÓW. 


'Do Jerozolimy nądeszły nowe 
oddziały wojsk. brytyjskich. 

Silne oddziały policji przybyły 
do Hebronu. Ulice miasta są strze- 
żone przez liczne patrole wojska 
i policji. 

Władze wydały surowe zarzą” 
dzenia policyjne, ponieważ roze- 
szły się pogłoski, iż bandy terro- 
rystów arabskich zamierzają wtar 
gnać do miasta. Hebron jest po- 
łożony w górzystej miejscowości, 
co utrudnia działalność władz a 
ułatwia akcję terrorystów. 


ZA DRUTEM KOLCZASTYM, 


Budowa bariery z drutu kojcza- 
stego wzdłuż północnej . granicy 
Palestyny, znanej pod nazwą 
„Ściany Tegarta“ została ukoń- 
czona. Dla jej ochrony wybudo- 
wano szereg blokhausów, wypo- 
sażonych w karabiny maszynowe 
i reflektory oraz  podminowano 
przedpola. 

Jak wiadomo barierę tę wybu- 
dowano na polecenie sir Tegarta, 
posiadającego duże doświadcze- 
nie w tłumieniu rozruchów w In- 
diach, którego Rząd palestyński 
zaprosił do współpracy z władza- 
mi bezpieczeństwa. 

„Ściana Tegarta" ma na celu 
uniemożliwienie przemytu broni 


Woina w Chinach 


W czasie ostatnio rozpoczętej | tej. 65-ta dywizja chińska zmuszo 


ofensywy w południowej Szansi 
wojska japońskie zdobyły Moting- 
czen, położone w odległości kilku 
kilometrów od brzegów rzeki Żół- 


ńa została do odwrotu. Wojska ja 
pońskie kierują się na Maotsingtu, 
leżące nad rzeką Żółtą. 


oraz przedostawania się do Pale. 
styny uzbrojonych Arabów z Sy- 
fii į Libanu, 

„WOJNA SWIĘTA“, 


Potyczki wojsk angielskich na 
pograniczu transjordańsko - sun- 
dskim z Beduinami stały się tak 
częste, że zmusiły dowództwo do 
skrócenia linii dyzłokacyjnej przez 
jej przesunięcie wgłąb kraju, a 
jednocześnie do zażądania posił. 
ków. Za przykładem Iraku Seicho 
wie (naczelnicy rodów) w pusty- 
niach syryjskich i nedżskiej pro- 
klamowali „wojnę świętą“ na 
rzecz Palestyny. Siły. bojowe Be- 
duinów można obliczać na około 
40.000 ludzi. 

NAPAD. NA WIĘZIENIE 

Poważny oddział terorystów na- 
padł w sobotę na więzienie w 
Nourghems, gdzie przebywali ska: 
zani na długoierminowe ciężkie 
więzienie i wypuścił wszystkich 
więźniów na wolność. 


Wiadomości telegrali(Zne 


— W sobotę ub. o godz. 11 odby- 
ło się uroczyste poświęcenie kamie- 
nia węgielnego gmachu poselstwa 
R. P. w Sofii. 

— W czerwcu 1046 osób nabyło 
obywatelstwo palestyńskie. Znaczna 
większość naturalizowanych pocho- 
dzi z Polski oraz Niemiec. 

— W Lyonie wybuchł strajk pra- 
cowników budowlanych, który gro- 
zi rozszerzeniem się także na pra. 
cowników, zajętych przy robotach 
publicznych. Władze bezpieczeństwa 
powzięły szereg zarządzeń, by unie- 
możliwić jakiekolwiek incydenty. 

— Regent Horthy z małżonką, O- 
raz premier Imredy, minister spraw 
zagranicznych Kanya i minister ob- 
rony narodowej Ratz wyjechali w 
sobotę ub. na zaproszenie kanclerza 
Hitlera do Niemiec. 

— Donoszą z Helsinek, że ze 
Szczecina wyjechała do Finlandii gru 
pa kilkudziesięciu żydów, uchodźców 
z Austrii. Uchodźcy ci nie mieli wiz 
fińskich, spodziewali się jednak, że 
uda się wyrobić pozwolenie pobytu 
w Helsinki, tymczasem władze fińs. 
kie stanowczo sprzeciwiły się temu 
i uchodźcy musieli opuścić Finlan- 
dię, udając się z powrotem do Szcze 
cina. 


pomniał, że uczestników było 49 
z 35 miejscowości. Godzin wykła- 
dowych razem — 73, t. j. przecięt 
nie dziennie 5 godzin słuchali u- 
czestnicy wykładów,  wygłoszo- 
nych przez 19 prelegentów. Nadto 
uczestnicy szkoły brali udział w 5 
WYCIECZKACH (do Zmarziego 
Stawu, do Morskiego Oka, do Do- 
liny Strążyskiej, do Sarnich Skał, 
i do Muzeum Tatrzańskiego w Za- 
kopanem). Wycieczki odbywały się 
pod kierownictwem Specjalistów 
przyrodników, którzy wygłosili 
odpowiednie wykłady (doc. Książ- 
kiewicz, prof. Wyspiański i K. Cza 
piński). Wykłady odbywały się 
głównie na polanie przed Rob. O- 
środkiem Wypoczynkowym TUR-a 
przy drodze na Olczę z cudownym 
widokiem na pasmo szczytów ta- 
trzańskich. 

„W programie były także i pisem 
ne opracowania wykładów, prze- 
rabianie wygłoszonych referatów 
z prelegentami. Gimnastyka: —ką- 
piel w Jaszczurówce dopełniały cza 
su. Wyniki szkoły są bardzo po- 
myślne, na co złożył się dobór od- 
powiedni słuchaczy i organizacja 
samej szkoły, program i atmosfe- 
ra samej C. S, L. 

W końcu sek gen, TUR. pod- 
niósł, że samorząd szkoły wywią- 
zał się należycie ze swoich zadań 
a Zarząd Główny zamierza kontu- 
nuować podobne szkoły w sezonie 
zimowym. Podjęta zostanie myśl 
słuchaczy, aby w lecie na przyszły 
rok zorganizować wycieczkę mor- 
ską do Szwecji, celem zwiedzenia 
i zapoznania się ze zdobyczami 


szwedzkiej stałej szkoły robotni- 
czej Brunnswik. Słuchacze szko- 
ły TUR-a stanowiliby główną poti- 
stawę przyszłorocznej wycieczki 
robotniczej do Szwecji, zorganizo- 
wanej przez TUR-a. Podziękowa- 
niem dla wszystkich referentów — 
zakończył swe przemówienie Sekr. 
gen. TUR. 


Dalej przemawiał prezes TUR. 
tow. K. Czapiński, wyrażając ży- 
czenie imieniem całości ruchu ro- 
botniczego w Polsce, by słuchacze 
szkoły obecnie jeszcze intensyw- 
niej pracowali w ruchu robot- 
niczym. Kierownicy szkoły ttow. 
A. Ciołkosz i F. Gross mówili 0 
swych spostrzeżeniach i o kulturze 
prolet., zapewniając o jeszcze więk 
szej działalności po zakończeniu 
szkoły, im. uczestników tow. Kri- 
pa dziękował Zarządowi Główne- 
mu TUR., a tow. tow. Karcher — 
przewodniczący samorządu słucha 
czy wręczył pisemne podziękowa- 
nie kierownikom szkoły ; przedsta 
włcielom Zarządu Głównego. 

Zamknięcie szkoły było urozmia 
icone recytacjami i deklamacjami 
utworów Tetmajera i Wierzyńskie 
go, odtworzone przez A. Brunner. 

W serdecznej atmosferze, która 
towarzyszyła przez cały czas trwa 
nia szkoły, po odśpiewaniu hym- 
nu robotniczego, żegnali się słu- 
chacze, aby spotkać się z prelegeń 
tami i kierownikami TUR w tere- 
nie przy pracy oświatowej, a wie- 
lua z pośród nich przybędzie za 
dwa tygodnie na zjazd TUR. do 
Gdyni i Władysławowa. 


Urzędnik konsulatu bryty(skiego 


oskarżony przez Niemców o szpiegostwo 


Agencja Reutera donosi z bBer- | deñ, udając się do Anglii. 


lina: W sobotę po południu wy” 
dano w Berlinie oficjalne oświad- 
czenie, że urzędnik konsulatu ge- 
neralnego brytyjskiego w Wied- 
niu kpt. Kendrick, został wydalo” 
ny z terenu Rzeszy, ponieważ wła 
dze niemieckie oskarżają go o 
działalność szpiegowską. Rząd nie 
miecki zwrócił się do ambasadora 
brytyjskiego, by zapewnił wyjazd 
Kendricka z Niemiec w najkrót- 
szym czasie. 

Kapitan Kendrick wraz z mał. 
żonką opuścił samochodem Wie- 


W kołach oficjalnych Londynu 
wstrzymują się na razie od ko- 
mentarzy, stwierdzono jedynie, że 
dotąd nie otrzymano ze strony 
niemieckiej żadnych  szczegóło- 
wych materiałów dowodowych, 
na których opierać się mają wy- 
toczone urzędnikowi brytyjskiemu 
zarzuty. 

W każdym razie wydaje się wy 
soce  nieprawdopodobnym, aby 
kpt. Kendrick uprawiał jakąkol. 
wiek działalność szpiegowską. 


Przed polskim iotem 


stratosierycznym 


Major służby stałej armii amery- 
kańskiej A. W. Stevens, obecny po- 
siadacz światowego rekordu wysoko 
ści (22.060 mtr.), przyjeżdża w pier 
wszych dniach września r. b. do Pol 
ski, Został on zaproszony przez Ko- 
mitet Organizacyjny Polskiego Lotu 
do asystowania przy starcie naszego 
stratostatu. W czasie ostatniej byt- 
ności kpt. Burzyńskiego w Stanach 


nizacji lotu, a w sprawie niedoszłe- 
go do skutku zakupu helu, poniósł 
tyle trudu i wydatków, że Komitet 
Organizacyjny uchwalił jednomyśl- 
nie zaprosić go do Polski. 

Prócz tego Komitet Organizacyj- 
ny zawiadamia o mającym się od- 
być locie wszystkich pilotów strato- 
sferycznych, a mianowicie Augusta i 
Jana Piccardów, Cofyns'a, Prokofie- 


Zjednoczonych okazał maj. Stevens | wa i Settle'a. 


tyle chęci dopomożenia nam w orga- 


Str. 2 


Triangulacja. bałaganu Polityka tyyistei „Labour Party“ 


czyli dziwne dzieje jednej mapy i 2 milionów złotych 


ki panuje w polskim mierni-| Rzymie w bieżącym roku Min.| Kierownictwo Brytyjękiej Partii 


Przystępując w 1925 roku do 
planowego wykorzystania Po- 
brzeża Morskiego, Rząd ówczes- 
ny znalazł się w trudnej sytua- 
cji wobec braku odpowiednich 
map, któreby nadawały się do 
zaprojektowania portu, sieci ko- 
munikacyjnej zaplecza i plano- 
wej jego zabudowy, oraz innych 
niezbędnych urządzeń lądowych 
i morskich. Rybacka wioska Gdy 
mia miała stać się niebawem pol 
skim portem. W 1925 r. b. Mi- 
nisterium Robót Publicznych 
zarządza prowizoryczne pomia- 
ry pobrzeża dla sporządzenia za 
ledwie poglądowych map, które 
jednak posiadają z natury rze- 
czy niską dokładność i nie wy- 
starczają potrzebom planowego 
rozwoju pobrzeża, 

W r. 1927 Min. Robót Publicz 
nych organizuje specjalną ko- 
mórkę p. n. „Kierownictwo Po- 
miarów Pobrzeża Morskiego w 
Wejherowie", celem sporządze- 
nia mapy gospodarczej pobrze- 
ża. Rozpoczyna się praca, któ- 
ra trwa do dziś przy olbrzymim 
nakładzie starań i kosztów. Dość 
powiedzieć, że roczne budżety 
„kierownictwa” sięgają 200 do 
300 tysięcy złotych. Po likwida- 
cji Min. R. P. kierownictwo po- 
miarów pobrzeża podlega Mini- 
sterium Spraw Wewnętrznych, 
samo kierownictwo jednak, na 
którego czele stoi cały czas ten 
sam człowiek (inż. Spilka), nie 
ulega reorganizacji. 

W ubiegłym roku kierowni- 
ctwo pomiarów obchodziło 10-le 
cie radosnego istnienia, Prace 
tej instytucji kosztowały skarb 
państwa skromnie licząc 2 mi- 
łiony złotych. Tymczasem pla- 
nów wybrzeża dotychczas nie 
ma — jak nie liczyć nielicznych 
fragmentów, Co gorsza, w bie- 
żącym roku rozeszła się szeroko 
wiadomość, że prace kierowni- 
ctwa pomiarów przejęły władze 
skarbowe i energicznie rozpo- 
częły pomiary pobrzeża... na no- 
wo „od podstaw, od triangulacji. 
Co się więc stało z jedenastolet- 
nią pracą i z wydanymi 2 milio 
nami złotych?! 

Warto zaznaczyć, że prace 
kierownictwa pomiarów były 
kontrolowane przez delegatów 
organów nadzorczych, którzy — 
zwłaszcza w okresie kąpielowym 
— wizytowali prace pomiarowe, 
Tym bardziej niezrozumiała sta- 
je się historia pomiarowa, którą 
muszą wyjaśnić odpowiednie 
władze, 

Właściwie można wyjaśnić, 
czym się to dzieje, że pod bez- 
pośrednim nadzorem naczelnych 
władz państwowych zdarzają się 
fakty bezprzykładnego trwonie- 
nia pieniędzy skarbowych i stra- 
ky czasu, Można wyjaśnić jedy- 
nie niesamowitym bałaganem, ja 


a D)QD>)-V)D DJ I A NI WZ ay I O w 0 c — 


ctwie. Pomimo całego szeregu 
memoriałów i zabiegów iachow= 
ców, pomimo jednolitej opinii 
nauki i sier zawodowych, pomi- 
mo wreszcie milionowych strat, 
poniesionych przez państwo, sa- 
morządy i społeczeństwo, 10- 
tychczas nie doczekaliśmy się or 
ganizacji miernictwa, brak nawet 
jednolitej instrukcji mierni czej. 
Każda instytucja, mająca stycz- 
ność z miernictwem, tworzy wła 
sne komórki miernicze, służące 
tylko własnym potrzebom. Inna 
instytucja musi pomiary już wy 
konane powtarzać. Co gorsze, 
na czele komórek  mierniczych 
stoją niefachowcy.  Ilustracją 
stosunków w tej dziedzinie mo 
że być fakt, że na Międzynaro- 
dowy Kongres Mierniczych w 


Spraw Wewn. delegowało dwóch 
przedstawicieli: architekta i hy- 
drotechnika, ale broń Boże nie 
mierniczego. 

Sprawa ta naprawdę dojrzała 
do uregulowania. Budujęmy C. 
O. P. Tam również brak mapy 
gospodarczej, Czy znowu ma- 
my czekać 11 lat i wydać parę 
milionów złotych na marne? Wy 
dajemy rocznie na cele mierni- 
cze prawie 50 milionów złotych, 
a ile w tym milionów rzuconych 
zwyczajnie w błoto?! Diaczego 
komisje ministerialne, które od 
13 lat wałkują sprawę mierni- 
ctwa, n'e przyśpieszą nieco tem- 
pa swoich prac, skoro każdy 
dzień zwłoki przynosi tys'acz- 
ne straty? j 


Pracy ogłosiło raz jeszcze tym ra 
zem w formie broszurki, oświad: 
czenie na temat stosunku Partii 


Czasy są krytycme. Poli za 
granicma obecnych rzędów Wiel 
kiej Brytanii jeet coraz gorsza. 
Zwolennicy „Fronta Ludowego“ 


do propowanej kombinacji współ: | sądzą, że stworzenie jakiegoś po- 


pracy z partią komunistyczną. 
Autorzy broszury wskazują, na 

jakim podłożu wyrasta w niektó- 

rych sferach dążność do stworze' 


nia takiej kombinacji politycznej. | P? 


> 


ibn Saud-nadzieja Anglików 


W tymże samym czasie, gdy 
brytyjski minister Kolonii oświad 
czył, że sprawa palestyńska jest 
najtrudniejszym problemem Impe- 
rium, rozeszła się wieść, że [bn 
Saud, władca Hedżasu i Nedżu, 
sułtan Wahabitów wylądował w 
Marsylii i udaje się do Londynu. 

Wiadomość ta wywołała niela- 
da sensację. Później okazało się, 
że nie chodzi o samego króla, 
lecz o wicekróla Hędżasu, następ 
cę tronu emira Sauda, który od: 
bywa jakoby podróż zupełnie pry 
watną. Nie brak jednak głosów, 
że ta podróż ma charakter poli- 
tyczny i łączy się z zaostrzeniem 
sytuacji palestyńskiej. 

Już teraz nie ulega wątpliwości, 
że próba kompromisu z Arabami 
rozchwiała się. Plan podziału Pa 
lestyny zbankrutował, Stworzenie 
państwa wspólnego arabsko-ży- 
dowskiego oceniane jest z góry 
sceptycznie. Utrzymanie syste- 
mu mandatowego kosztuje Anglię 
dużo krwi i pieniędzy, 

Sfery rządowe Wielkiej Bryta- 
nii zachodzą więc w głowę co To- 
bić, Ustąpić pod naciskiem Ara- 
bów i oddać Palestynę pod wła- 
dzę fanatycznych grup, skupio- 
nych koło Wielkiego Muftiego 
Anina El Huseini? Byłoby to cał 
kowite wyrzeczenie się zasady de- 
klaracji Balfoura i oddanie na past 
wę fanatyzmu arabskiego osadni- 
ctwa żydowskiego, Złączenie arab 
skiej Palestyny z Transjordanią w 
jedno Państwo również nie za- 
pewnia przyszłości Palestynie ży= 
dowskiej. 

Ibn Saud, twórca niezreatizowa 
nych jeszcze planów stworzenia 
potężnego państwa arabskiego w 
sprawie Palestyny jak dotąd za- 


Nowe książki 


Elżbieta Szemplińska-Sobolew- 
ska „Potrójny ślad”. Powieść. 
Warszawa, „Rój“, 1938, str. 292. 

Niepowszednia kompozycja no- 
wej powieści Szemplińskiej, opar- 
ta na uznaniu zasady względności 
w postrzeganiu i pojmowaniu 
przeżyć jednostki ludzkiej, jest — 
niewątpliwie — najbardziej uderza 
jącą, choć bynajmniej nie najistot- 
niejszą cechą „Potrójnego śladu“, 
Bo aczkolwiek pirandelliczny po 
mysł ukazania postaci bohaterki 
z trzech stron, z trzech punktów 
widzenia i w trojakiem świetle 
uważać trzeba za element kon- 
strukcyjny godny uwagi w zespo- 
le środków pisarskich autorki, ta 
jednak ten relatywizm powieścio- 
wego przedstawienia, interesujący 
i konsekwentny, jest tylko środ- 
kiem wiodącym do celu, a nie sa- 
mym celem artystycznego wysił- 
ku. 

Cel ten leży nie na płaszczyź* 
nie takiej czy innej wirtuozerii 
technicznej, nie w sferze niezwy. 
kłości i efektowności chwytów pi- 


sarskich, lecz w nieobjętej dzie” | świadomości autorskiej. 
mość ta więc w toku procesul nie krzywdząca, — 


dzinie badania į poznawania czło 


wieka, który ma zawsze tyle 
kształtów li twarzy odmiennych, 
ilu bliżnich spotkał na swej dro- 
dze. Szemplińska chce dać port* 
ret swej bohaterki możliwie peł 
ny i wszechstrony pod względem 
barwy i natężenia wewnętrznego 
przeżycia. Nie kontentując się 
więc stosowanemi ogólnie sposo- 
bami powieściowego opisu i cha- 
rakterystyki psychologicznej, opra 
wia ten portret kolejno w trzy 
różne ramy, ustawia go w stosun= 
ku do patrzącego w  różnem 
oświetleniu i pod różnym kątem. 
W rezultacie — Darję Gierszów= 
nę, tancerkę i śpiewaczkę rewio- 
wą, istotę równie daleką od prze 
ciętności mieszczki, jak od prze- 
ciętności t. zw. wampa, poznaje. 
my w „obiektywnej relacji autor 
ki, ze wspomnień kochanka i z 
kart własnego pamiętnika, pisa- 
nych impulsywnie i bezładnie, 
Zapominać jednak nie należy, 
że te trzy źródła, skąd wiedzę o 
uroczej Darii czerpiemy, umiej- 
scowione są w jednej i tej samej 
Świado- 


chowywał się z rezerwą. Pale- 
styńscy powstańcy zwracali się 
niejednokrotnie do tego „Władcy 
Wiernych'* z prośbą o pomoc, ale 
Ibn Saud uchylał się od aktywne- 
go współdziałania w sensie pomo 
cy pieniężnej, dostarczania broni 
i pomocy dyplomatycznej. 
Wiadomo również, że Ibn Saud 
jest usposobiony przyjażnie wo- 
bec Anglii i wrogo wobec Włoch, 
którę niechybnie stoją za plecam! 
Wielkiego Muftiego, Samego Muf 
tiego uważa za heretyka i odstęp 
cę od czystości pierwotnego ma- 
hometanizmu. Jeśli zaś chodzi o 
plan stworzenia nowego Państwa 
Arabskiego, Ibn Saud chętnie wi- 
działby emirą Transjordanii w roli 
swego wasala, ale nie w charak- 
terze drugiego, konkurencyjnego 
władcy na ziemiach arabskich, 
Ibn Saud okazał się świetnym 


politykiem i w Anglii, w pewnych 
przynajmniej sferach wiele zna 
czenia przywiązuje się do jego 
interwencji. 

Przed dwoma. laty wybitny 

znawca spraw Bliskiego Wscho- 
du sir Tanford ujawnił plan Ibn 
Sauda rozstrzygnięcia sprawy pa 
testyńskiej w ramach saudowe 
skich planów Wielkiej Arabii. 
Ibn Saud proponował utworzenie 
w Palestynie anglo-arabskiego kon 
dominium na podobieństwo kon. 
dominium anglo-egipskiego w Su 
danie. Żydzi mieliby samorząd 
pod opieką angielską. 
* Otóż dziś zaczyna się w Anglii 
wspominać te projekty. Nie wia- 
domo tyłko, jakie są obecnie pla- 
ny „arabskiego Napoleona". 

1 Anglicy oczekują ze strony te 
go władcy wydatnej pomocy w 
kłopotliwej sytuacji. 


Amerykańscy potentaci 


filmowi w Warszawie 


Do Warszawy przyjechał p. Jo- 
seph Schenk, vice-prezydent wy- 
twórni „20-th Century Fox", Dyr. 
Schenck posiadą większą część ak- 
cji wspomnianej wytwórni. Brat je- 
go jest faktycznym właścicielem 
„Metro-Goldwyn-Mayer". 

as 


a 
Bawi również w Warszawie p. J. 


H. Seidelraan, generalny dyrektor 
sprzedaży wytwórni „New-Uniwer. 
sal Pictures“. 

Podczas swego pobytu w stolicy 
dyr. Seidelman odbędzie szereg kon- 
ferencyj z dyr. pp. Birkhamem 1 
Weinrebem na temat wielkiej pro- 
dukcji „Uniwersalu'* na sezon 1938- 
39. (fr). 


Robotnicy czytajcie 
i popierajcie swoje pisma 
HW” OURO: TRZEPZETORE OE TKOORB TORO AA JO W a PORN 


twórczego musiała ulec jakgdyby 
rozszczepieniu, musiała zabarwić 
się trojako i trójkierunkowo wią- 
ząć nici powieściowej koncepcji. 
To byłą właśnie wielka i świado- 
mie przez autorkę na swej drodze 
wzniesiona przeszkoda do poko. 
nania; można było na niej poła- 
mać nogi, można było osiągnąć 
zaszczytne zwycięstwo, Dojrza- 
łość talentu Szemplińskiej, by. 
strość jej widzenia i uczuciowa 
kultura pozwoliły zakończyć nie- 
bezpieczną próbę — poważnym 
i rzetelnym sukcesem, 

Trzy ramy portretu Darii, któ- 
rej postać ginie nam w końcu we 
mgłach romantycznej pogoni za 
jakimś dalekim kochankiem, to nie 
jedyny zresztą chwyt Szeimpliń. 
skiej, zastosowany dla dokładno- 
ści charakterologicznego retuszu 
w tej powieści. Przeciwstawienie 
Daria — Matylda wydaje mi się 
tu zabiegiem równorzędnym i rów 
nowartościowym. A zrobione to 
jest doskonale, z pasją i znajomo 
ścią rzeczy. Dwa bieguny ducho 
we, dwie obce i przeciwstawne 
sobie organizacje fizyczne: Daria, 
wolny ptak, gardzący szychem 
konwenansów, czysta i szlachetna 
w pierwotności swych instynktów, 
wbrew pozorom — krzywdzona a 
i Matylda, 


uosobienie pospolitości i płasko” 
ści mieszczańskiej, sprytna i wy- 
rachowana, gdy chodzi o interes 
osobisty. O przebiegłości Matyl- 
dy świadczy uwieńczone powodze 
niem — polowanie na Urbana, o 
jej tępocie umysłowej — świetna, 
finezyjna scenka rozmowy telefo- 
nicznej z pewnym „stąrym znajo- 
mym“, „Hallo, Norbert, mówi Ma- 
tylda, to pan, poznałam pana od- 
razu, a pan nie, no, no“ — i t. d... 
Jakże było nie poznać Norberta, 
skoro się do niego telefonowało, 
ale skądże ów Norbert miał prze- 
czuć, kto do niego dzwoni, jeśli 
„Stara znajomość była tylko fik. 
cja“, o Matyldzie nie słyszał i nie 
widział jej od miesięcy, I dalszy 
ciąg tego poszukiwania łupu dro- 
ga telefoniczną jest kapitalny w 
swej charakterystycznej wyrazi” 
stości, 

W rozmowie pożegnalnej z An- 
drzejem mówi Daria .o sobie: 
„Skąd mogę wiedzieć, jaka je 
stem?.. Nieraz mi się zdaje, że 
mnie w ogóle nie ma. Że istnieją 
tylko wyobrażenia o mnie. Dużo 
wyobrażeń”... Ale w tych wyobra 
żeniach tkwi „siła fatalna“, która 
odnosi stałe zwycięstwa nad przy 
ziemnym konkretem Matyldy. 
„Kompleks Darii“, nabyty przez 


DY) kaze 
j| konserwatywne - liberalne, 


rozumienia sprowadzi Anglię z 
drogi, niebezpiecznej dla krajn i 
dle świata, Partia Pracy —argu" 
mentują ci politycy — powinna 
ramcić na razie swą tradycyjną 
politykę niezależności politycznej, 
porzucić czasowo awe socjalistycz- 
ne zasady i wejść w porozumienie 
z opozycyjnymi elementami kon 
serwatystów, liberałów oraz z ko- 
munistami i ewentualnie grupą 
t. zw. Niezależmej Partii Pracy. 
Kierownictwo Partii Pracy wy 
je nicość tej kombinacji. Je 
chodzi o frondę w obozie kon: 


wy- 
objawów. 

Liberałowie są skłóceni: część 
popiera Rząd i w wielu okolicach 
kraju tworzą się bloki wyborcze 
konserwstywno - liberalne, wy 
mierzone w Partię Pracy. 

Obecność komunistów w poro' 
zmmieniu mogłaby przyciągnąć za 
ledwie parę tysięcy głosów, a mi- 
liony wyborców mogłaby popch* 
naé odwrotnie w objęcia Cham" 
belaima. 

Zresztą — głosi dalej broszura 
— wyobraźmy sobie, że takie sztu 


cmo porozmnienie odniesie suk- 
oes wyborczy. Czy Rząd kaelicyj: 
ny, któryby powstał w wyniku ta- 
kiego zwycięstwa wyborczego miał 
by dostateczny autorytet i spoi* 
stość? Napotkałby przecież potęż- 
ną opozycję konserwatywną, z 
którą mógłby się uporać jedynie 
Rząd o zdeklasowanym oblieru, ja 
kim byłby Rząd Partii Pracy. Do* 
świadczenie z sojusmikami libe 
ralnymi nie było zachęcające. Ko 
mumiści (pomijając już, że nie 
przedstawiają żadnej realnej si 
ły) są zdolni w każdej chwili za 
dać cios w plecy sojnsznikowi. 

W istocie jednak cały ten sojusz 
byłby, zdaniem kierownictwa Par- 
tii, zbyteczny: Partia nigdy mie 
była tak silna i zwarta jak obec 
nie, Autorytet jej zasad zarówno 
w dziedzinie polityki wewnętrznej, 
jak w polityce zagranicmej wzma 
onie się z dniem każdym, w miarę, 
jak załamuje się autorytet Rządu 
„konserwatywnego. 

W najbliższych wyborach będzie 
wybór między polityką Chamber 
laina, a polityką Partii Pracy. 
Trzecia droga ne istmieje. 

Rezultaty częściowych wyborów 
zdają się zapowiadać, że wybory 
powszechne przyniosą zwycięstwo 
Partii Pracy. 


W Niemczech rośnie 
niepokój 


Opinia krajów demokratcznych 
ocenia sytuację w Europie Środ- 
kowej z całą powagą, ale bez prze 
sadnego pesymizmu. Tak więc, 
jeśli chodzi o ocenę manewrów nie 
mieckich, przeważa przekonanie, 
że mamy do czynienia z jeszcze 
jednym przejawem taktyki zastra- 
szefia, szantażowania niebezpie- 
czeństwem wojny, liczenia na sła- 
bość przeciwnika (Czechosłowa- 
cji) i ma zastraszenie państw po- 
kojowych. 

W tym duchu interpretuje ma- 
newry tow. Leon Blum, twierdząc, 
że jest to sposób wywarcia presji. 

Z drugiej strony, prasa angiel- 
ska; „Evening Standard“, „Man- 
chester Guardian“, „Daily Tele. 
graph“ wskazuje w swych kores- 
pondencjach z Niemiec na liczne, 
mnożące się obiawy niepokoju i 
niezadowolenia wśród ludności 
niemieckiej. 

Ludność zaczyna stopniowo zda 
wać sobie sprawę, do jakich nie- 
bezpieczeństw prowadzić mogą 
awanturnicze plany hitlerowskie 
w Europie Środkowej. W szcze- 
gólmości przekonanie, że Anglia 
zachowa zupełną obojętność w ra 
zie ostrego konfliktu z Czechosło- 
wacją, należy już do przeszłości. 

Z drugiej strony pryskają złu- 
dzenia na wszechmoc trójkąta: 


uleczyć się nie da ani zagłuszyć 
krzątaniną codzienności, Wino 
mocniejsze jest od cukrzonej wo” 
dy, a smak namiętności nie da się 
zetrzeć z warg odmierzonemi po- 
całunkami nudnej i głupiej mieszcz 
ki. I dlatego Matylda nie przy” 
wiąże do siebie Urbana, dlatego 
straci go na korzyść Darii w osta 
tecznym rachunku, choć zdawało 
się przecięż, że między Urbanem 
a Darią wszystko skończone nie- 
odwołalmie. W sferze terażniej- 
szości — tak, w sferze wspom- 
nień i myśli o tym co było — nie; 
tu działa niechybnie „kompleks 
Darii“, zwyciężając chytrość, pod 
stęp i egoizm Matyldy, 

W powieści Szemplińskiej znaj- 
dziemy zresztą coś więcej, niż głę 
boko ujęta i podaną oryginalnie 
historię erotycznego trójkąta. Są 
tu bowiem i znakomite scenki ro- 
dzajowe, odtwarzające familijny 
byt trzech pokoleń rodziny Pali- 
wodów, i jeszcze znakomitsze stu 
dia i opisy z dziedziny psycholo- 
gi.. zwierzęcej, jedyne bodaj w 
całej nowszej beletrystyce pol- 
skiej. Już same tylko karty, pot 
święcone wnikliwej analizie prze” 
żyć Marty-wyżlicy i Januarego- 
kocura, mogłyby stanowić o war- 
tości książki Szemplińskiej, a 


tych, którzy się z nią zetknęli, | przecież są to tylko marginesy 


Rzym — Berlin — Tokio. 

Na tle ostatniego starcia gra- 
nicznego sowieęcko - japońskiego 
nastąpiły fakty, wskazujące, że 
„pakt anty- komumistyczny* nie 
jest tak realną siłą polityczną, jak 
twierdzą faszyści różnych krajów. 
W każdymbądź razie nie wydaje 
się, by Niemcy mogły liczyć na jā- 
kaś dywersję antysowiecką ze stra 
ny Japonii. 

Pozostaje pomoc Włoch; otóż 
pod tym względem w Niemczech 
panują nastroje sceptyczne. Arty- 
kut Virginio Gaydy, o którym do- 
nosiły depesze PAT'a, a który u- 
kazał się w piśmie młodzieży hi» 
tlerowskiej „Wille und Macht" 
przyniósł raczej rozczarowanie, 
jeśli chodzi o współdziałanie w 
sprawie Czechosłowacji. 

Prawda, p. Gayda wyraża sym- 
patie dla stanowiska Rzeszy, dla 
postulatów heinienowskich, ale ta 
solidarność jest całkiem platanicz= 
na. Gayda daje wyraz niechęci 
sfer faszystowskich do Czechosło. 
wacji, ale Rzeszy obiecuje jedynie 
politykę życzliwej neutralności 
(wobl.wollende Neutralität) i nic 
więcej. 

Tak więc przewidywanie OSA- 
motnienia „Trzeciej“ Rzeszy nie 
zostało przez to oświadczenie u- 
sunięte. Raczej — przeciwnie. 


i epizodyczne wstawki. 

Być może, że postać Darii jest 
trochę przerysowana w szczegó” 
łach, że kryje się nieco zbędnej 
kokieterii w upozowaniu jej przez 
autorkę na tle otaczające świata, 
Być może również, że powieść 
rozpoczęta niejako od końca wy» 
da się czytelnikowi na razie trud 
na i zawiła w wiązaniach, Być 
może, że przy skrupulatnem Szu” 
kaniu znalazłoby się jeszcze takie 
czy inne niedociągnięcię, Ale wy” 
liczanie braków i gromadzenie 
zastrzeżeń nie jest bynajmniej naj 
główniejszym obowiązkiem Sprae 
wozdawcy, zwłaszcza gdy utwór 
legitymuje się zaletami, przewa” 
żającemi wszelkie możliwe niedo- 
statki, Poprzestanę więc na stwier 
dzeniu, że „Potrójny ślad“ uspra= 
więdliwia nadzieje pokładane w 
autorce „Narodzin człowieka", żę 
świadczy mocno i niezbicie o 
pięknym rozwoju i wielkiej po” 
tencji twórczych możliwości Szem 
plińskiej. Na obszarach naszej 
literatury współczesnej jest to 
jedna z najciekawszych, najbar. 
dziej oryginalnych w wyrazie ple 
sarskin — indywidualności. 


Bolesław Dudziński, 


Y 
zp nna 


GOS 
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ŻYCIE 


Tevdnaśdi Finansowe „Trzedej” Aze5z) 


Pisaliśmy niedawno, że wielkie 
banki szwajcarskie w swych wy* 
dawnictwach ankietowych okre- 
dily sytuację „Trzeciej“ Rzeszy 
jako bardzo ciężką. 

Zniżka walorów giełdowych by- 
h już zresztą sama przez się 

jem alarmowym. Świat 
dowiedział się, że za kulisami 
wspaniałej sceny — rozwoju gos 
darki wojennej — kryje się 
pieczne z 
Hitlerowcy próbowali wezwać 
na pomoc „. Żydów. Odżydzenie 
przemysłu było powodem spadku 
walorów. Dla spłacenia Żydów, 
przedsiębioretwa musiały rzucić 
na giełdę pakiety akcyj. 

Jak już pisaliśmy — przyczyna 
kży głębiej. Pewną rolę odgrywa 
awanturnicza polityką zagranicz 
na. „Deutscher Volkswirt" z 29 lip- 
ca pisat, że „giełda silnie odczu- 
la stan kwestii czechosłowackiej”. 
Jednak i to nie wyjaśnia eałkowi* 
cie sprawy, a wyjaśnienia szukać 
należy w trudnościach finanso- 
wych Rzeszy. 


NOWE METODY FINASOWA: 
NIA. 


. 


stosowano znaną 


nemi, 
wał Reichsbank, płacąc 


Oblicza się wysokość długu akon 
wlidowanego na 19 miliardów ma 
tek, z którego 10 — 1lmiliardów 
marek wypada ma dług z okresu 
hitlerowskiego. 


konano przez zera ręki na 
oraz przez całkiem... niedobro- 
wolne ofiary ze strony zależnych 
od Państwa przemysłowców. 

Dług krótkoterminowy jest zna- 
omie większy. Wylicza się go na 
18 — 20 miliardew marek. 

Jak wiadomo, Schacht obawiał 
się skutków dalszej inflacji tego 
rodza ju. 

Jakoż nastąpiła zmiana w syster 
mie finansowania. Nie płaci się 
już wekalami, lecz specjalnymi 
bonami dostawczymi — (Liefe- 
rmgschatzanweisumgen, które już 
nie są dyskontowane przez Bank 
Rzeszy. Można je co najwyżej 
sowa w bankach, ale ban 

i nie szafują tego rodzajn kre 
fiytem. 


W ten sposób przedsiębiorstwa 
mmujdują się w braku środków fi 
nansowych 

Zdaje się jednak, że ten nowy 
sposób finansowania nie zastąpił 
całkowicie starego, Od początku 
kwietnia suma weksli starego ty- 
pu w posiadaniu banków zmniej 
szyła się zaledwie o 4 proc, 

Zresztą w ten sposób problem 
spłaty nie został rozstrzygnięty. 

ostał co najwyżej — przesunięty. 
WZROST NACISKU PODATKO: 

WEGO, 

I dlatego, już dziś Rząd znalazł 
się wobee konieczności podwyż- 
szenia podatku od spółek z 30—35 
proc. w r. 1938 na 40 proc. w r, 
. 1939 — 40, 

Przed Hitlerem stawka tego po 
datku wynosiła 20 proc. 

Jak podaje „Codzienna Gaze 
ta Handlowa“; 

w W roku 1928-29, wartość niemie- 
tkiej produkcji brutto wyniosła 85 
miliardów, w roku 1937 natomiast za- 
ledwie 75 miliardów RM. Dochód 
kandlu, przemysłu i finansów wyno- 
sił w 1928 r, 14,9 miliardów, w roka 
1937 tylko 13.8 miliardów, Znaczy to 
immymi słowy, że pomimo zmniejsze- 
nia się wartości produkcji i pomimo 
mniejszych dzisiaj samych w sobie 
wpływów ogólnych gospodarki prze 
mysłowej obciążenie podatkowe wzmo- 
gło się przeszło trzykrotnie, Do tego 
dochodzi jeszcze cały szereg innych 
podatków i daniu, które zmmiejszają 
dochód, Źródła niemieckie podawały 
tie dawno, że nie mniej niż 38 proc. 


długu | datki wyniosły aż do 30 proc. wy- 


dochodu narodowego pochłaniają da- 

niny publiczne...“ 

Nie znaczy to, by dyktatura hi: 
tlerowska stała się... antykapitali- 


styczną. 

Nic podobnego! 

„Gazeta Handlowa” przyznaje, 
że przemysł: 

„Od reku 1933 z początku z pew- 
nym ociąganiema współpracował z pań 
stwową polityką koniunkturałną. Kie- 
dy jednak później wyczuł zyski pły 
mące z państwowych zleceń, włączał 
sią do tej polityki coraz chętniej, W 
istocie zyski przemysłu w latach 1933 
do prawie 1935 płynęły dość obficie“, 
Možemy do tego dodać, że jak 

dotąd wielki kapitał dał sobie ra- 
dę z trudnością wywołaną zwięłe 
kszonym naciskiem finansowym... 
Ręka rękę myje. Sądzimy, je i o- 
becnie zyski nie doznają wielkie- 
go uszczerbku. 

OFIARY ŚWIATA PRACY. 

Ofiarą hitlerowskich metod „na 
kręcania* koniunktury zbrojenie: 
niowej jest nie burżuazja, lecz 
proletariat. 

„Gazeta Handlowa“ pisze na te- 
mat dochodu z pracy: 

„Dochód roboczy z płac i poborów 
wynosił w r. 1928 — 42 miliardy, w 
r. 1937 — 38 miliardów RM. Prze- 
ciętne zarobki netto za tydzień wy- 
nosiły w roku 1929 za czasów naj- 
lepszej koniunktury 39,9 RM. na ro: 


dnokrotmie — siła konsumcyjna 
szwankuje, 

Świat pracy jest już dziś poważ: 
nie obciążony. Świadczenia i po 


sokości płac. Jednak i obecnie 
nastąpi zapewne pośredni wzrost 
obciążenia podatkowego. Jak już 
pisaliśmy wydano dekret, pozba' 
wiający samorządy części docho* 
dów. Tak więc podatek od piwa 
będzie pobierany od 1 paździer: 
nika w zwiększonych rozmiarach. 
Gminy będą zapewnie zmuszone 
skompensować sobie odebranie do- 
OU wzrost podatku „Biir 


gersteuer*. 

Zresztą polityka gospodarcza hi 
tleryzmu wcale nie zmierza do 
zwiększenia siły nabywczej Świata 
Pracy, Uważa on, że i tak już 
Świat Pracy ma dostateczne do- 
chody, wobec wzrostu zatrudnie: 
nia, I obawia się, że w obecnej sy” 
tuacji grozić może zachwianie 
równowagi w życiu gospodarczym, 
gdyż przemysł konsumcyjny nie 
może się odpowiednio rozwinąć. 
Raczej trzeba dławić rozwój siły 
nabywczej. 

W tym kierunku zmierzają wy* 
sokie wkłądki ubezpieczeniowe, 
Tu zresztą dla Państwa łączy się. 
pożyteczne z przyjemnym. Wobec 
redukcji bezrobocia, instytucje u: 
bezpieczeniowe mają wysokie zy- 


Spółdzielczy ruch kredytowy 
wśród warstw pracowniczych w 
Polsce datuje się właściwie do- 
piero od odzyskania Niepodległo- 
ści i zaledwie 12 z obecnie istnie- 
jących placówek pochodzi z okre- 
su zaborów. 
| W chwili obecnej na terenie Pol 
i ski istnieje 198 spółdzielni, liczą- 
cych 102,7 tys. członków. Najwię- 
cej było spółdzielni pracowników 
przedsiębiorstw państwowych, a 
mianowicie 52, liczące 36,5 tys. 
członków, a na drugim miejscu 
mauczycielskich — 43 z 10,2 tys, 
członków. Z charakteru tych spół. 
dzielni wynika ich skupianie się 
w większych miastach, a więc w 
Warszawie (43 spółdzielnie), Lwo 
wie, Krakowie, Poznaniu i t. d. 
Rozmiary spółdzielni są bardzo 
rozmaite: od małych, liczących 
20 — 30 członków, aż do wieloty» 
sięcznych wielkich spółdzielni, 
Przeciętna jednak liczba człon. 
ków wynosi około 300 na 1 spół. 
dzielnię. 

Spółdzielnie kredytowe pracow= 


botnika, w r. 1937 natomiast 31,4 RM.“ 
Należy równieź uwzględnić róż: 
nicę w sile nabywczej pieniądza. 
W każdym razie „Gazeta“ wskazu- 
je na to, co podkreślaliśmy nieje- 


ski, państwo korzysta z kapitałów 
ubezpieczeniowych. 

Już dziś każe się robotnikom 
wpłacać raty na „automobile lw 
dowe“, których produkcja seryjna 
„„ zacznie się w r. 1946. Już dziś 
więc płyną ze składek *) i rat ro- 
botniczych pieniądze na budowę 
wielkiej fabryki w Lumeburgu. 


zi wczasów „Kraft 


Towarzystwo 


Na rażie — świat pracy płaci. 
Siła jego nabywcza jest redukowa 
na według programu. Na automo* 
bile może poczekać...» 


sr 
* 


Nie trzeba sądzić, że system go* 


spodarczy, hitleryzmu zawali się sposób funt przyczynia się 
I bilizacji pokoju w Europie. 


jutro czy pojutrze... 
Trudności jednak rosną. Co raz 
trudniej wiązać koniec z końcem 


durch Freude“ wpłaca na ten cel ple-|i co raz bardziej rośnie nacisk na 


niądze z wkładek robotmiczych. 


Świat Pracy. 


PODAR 


sujące zestawienie zal 


W. Brytanii. 


C 


ZE 


Ofensywa finansowa 


Wielkiej 


Prasa angielska podaje intere- 
nansowej państw europejskich od 
Narody, szukające 
pożyczek dla rozbudowania swego 
przemysłu i rolnictwa, muszą zwra 
cać się do W. Brytanii, gdyż ani 
Niemcy, ani Włochy nie potrafią 
im pomóc, same nie mając wy- 
stanczających zasobów  finanso- 


wych na własne potrzeby. a 
A- 


Według dzienników, Turcją 


pożyczyła ostatnio od W. Brytanii 


Brytanii 


16 miln. funtów na rozwój swego 
przemysłu stalowego, Portugalia 
pertraktuje o pożyczkę 10 miis 
funtów, celem rozbudowy rodzi» 
mego przemysłu, Egipt pożyczył 
6 miln. funtów, Iran pertraktuje 0 
pożyczkę 5 miln. funtów, oraz Ru 
munią o 15 miln. funtów. Wszysta 
kie wyżej wymienione państwa 
znajdują się na linii, łączącej W. 
Brytanię z Dalekim Wschodem, 
Są one zarazem obiektem zakt- 
sów ze strony „Trzeciej“ Rzeszy, 
która pragnęłaby pokrzyżować tę 
linię komunikacyjną Wielkiej Bry 
tanii. : 


Zwyciestwo nad.. wskaźnikiem 


Z listy wielkich osiągnięć... statystycznych 


Jeszcze do niedawna szerokie 
sfery naszej opinii społecznej by” 
ły przekonane, że pod względem 
osiągnięć gospodarczych kraj 
nasz nie może się uważać za 
przodujący... „Szary“ obywatel 
miał wszelkie prawo tak sądzić, 
skoro np. „Mały Rocznik Staty- 
styczny 1938* na str. 3 podawał 
wskaźniki produkcji przemysło- 
wej, z których wynikało jak na 
dłoni, że Polska dociągnęła w ro- 
ku 1937 z biedą do 85 (1928 = 
100), gdy Anglia 132, Niemcy 
119, Włochy 109, a takie Węgry 
czy Rumunia 140. 


Jaki taki kiwał głową ze znie- 
chęceniem i ubolewał: „jakżeśmy 
daleko pozostali w tyle za inny- 
mi w wyścigu pracy“. 

Jeszcze w ostatnich tablicach 
Instytutu Badania _ Koniunktur 
można było wyczytać, żeśmy w 
czerwcu r. b. mieli wskażnik pro" 
dukcji nie dociągnięty do roku 
1928 o 9,6 punktów. 

I tu nagle — olśnienie! Pod- 
skoczyliśmy o 30 punktów w gó- 
rę! 

Jesteśmy (czerwiec r. b.) 

„w rzędzie krajów przodujących 
w rozwoju koniunktury gospodar 
czej* obok Niemiec, Anglii, 
Cóż to się stało zapyta ów 
„Szary“ czytelnik „Małego Rocz- 
nika“? Co to za skok wzwyż? 
Nie — to na razie jeszcze nie 
rozwój uprzemysłowienia w błys- 
kawicznym tempie — to „sukces 
statystyczny”, 

Nie pierwszy to już raz Insty- 
tut Badania Koniunktur Gospo- 
darczych i cen zadziwia opinię 
publiczną. Swego czasu „zwy 
ciężył* słynne nożyce cen. Obec- 
nie odniósł niemniejsze... zwycię- 
stwo nad wskaźnikiem. 

Żart na stronę. Jesteśmy z ca- 
łym uznaniem dla obiektywnych 
badań życia gospodarczego. Do- 
ceniamy cały szereg doniosłych 
"osiągnięć i publikacyj Instytutu, 
ale przyznajemy się, że niektó- 
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Pracownicze Spółdzielnie Kredytowe w Polsce 


nicze zgromadziły 9,6 miln. zł. 
funduszu udziałowego, 2,4 miln. 
zł. funduszu zasobowego i spe- 
cjalnego. Suma wkładów na ksią- 
żeczkach i rachunkach czekowych 
wynosi 7,1 miln, zł, a suma bilan- 
sowa — 29,0 miln., zł, W 1936 r. 
omawiane spółdzielnie udzieliły 
90,4 tys. pożyczek na sumę 26,2 
miln. zł. Wartość przecięina jed- 
nej pożyczki wynosiła 290 zł. Stan 
pożyczek na koniec roku wyniósł 
21,1 miln. zł. Większość stanowi- 
Jy w nich pożyczki t. zw. ratalne, 
a więc skryptowe i wekslowe, któ 
re doszły do wysokości 20,5 miln. 
zł. 

W wyniku działalności za 1936 
rok — 184 spółdzielnie osiągnęły 
nadwyżki w łącznej sumie 560 tys. 
zł, a zaledwie 13 spółdzielni wy- 
kazało straty na sumę 17 tys. za. 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną 


rych jego posunięć zrozumieć nie 
jesteśmy w stanie. 

Ukazał się rozesłany przez PAT 
komunikat w sprawie nowego 
wskaźnika produkcji, Mamy w 
nim krytykę wskaźnika poprzed- 
niego. Opierał się on na pro- 
dukcji górniczorhutniczej oraz na 
stanie zatrudnienia części (75% 
wartości produkcji) przemysłu 
przetwórczego (zakłady powyżej 
20 robotników). 

Jakież były wady tego wskaż- 
nika? Instytut stwierdza: 

„Przyjęcie tego wskaźnika, jako 
miernika produkcji przemysłowej, 
pierało się na założeniu, że pro- 
dukcja w przemyśle przetwórczym 

za- 


zmienia się proporcjonalnie do 
trudnienia, I niewątpliwie w krót- 


analizie bieżących zmian 
ten dość dobrze spełniał swoje za- 
danie. Jednakże w dłuższych okre 


Główną tego przyczyną 
racjonalizacja, polegająca na stoso- 
waniu w większym stopniu i bar- 
dziej nowoczesnych maszyn i poz- 
walająca na znaczne rozszerzenie 
produkcji przy niezmienionej ilości 
zatrudnionych robotników. Poza tym 
zatrudnienie w zakładach, zatrud- 
niających powyżej 20 robotników, 
ulega często zmianom, wynikają- 
cym jedynie z przesunięć w udzia- 
le większego i drobnego przemysłu, 
a nie ze zmian w rozmiarach pro- 
dukcji ogólnej", 

Pięknie! Czymże się odróżniać 
będzie nowy wskaźnik od dawne- 
go. W zakresie górniczo-hutni 
czym zmiany nie będzie, nato- 
miast w przemyśle przetwórczym 
następują dwie zmiany: a) w 
względnia się roczne liczby sta- 
tystyki przemysłowej Gł. Urzędu 
Statystycznego, b) rozciąga się 
obliczenia na wszystkie zakłady 
od 5 robotników w górę. 

I na tej drodze otrzymujemy 
następujące „sensacyjne“ liczby i 
fakty. 

„Wyniki tych obliczeń przedsta- 
wiają się w liczbach rocznych nastę 
pująco (podstawa — 1928 = 100; 
w nawiasie wskaźnik, obliczony 
według dotychczasowej metody): 
1929 r. — 101,9 (99,7), 1930 r. — 
89,7 (81,8), 1931 r. — 78,2 (69,38), 
1932 r. — 63,7 (53,7), 1933 r. — 
70,0 (55,4), 1934 r. — 78,8 (62,8), 
1935 r. — 849 (66,4), 1936 r. — 
94,3 (72,0), 1937 r. — 111,0 (85,0), 
pierwsze półrocze 1938 r. — 119,1 
(92,0), czerwiec 1938 r. — 120,5 
(91,4). 

Osiągnięty w r. b. poziom pro- 
dukcji stawia Polskę w rzędzie kra 
jów, przodujących w rozwoju ko- 
niunktury gospodarczej — obok 
Niemiec, gdzie wskaźnik produkcji 
w kwietniu r. b. wynosił 126,0 (oraz 
Anglii — gdzie wskaźnik produkcji 
w pie kwartale r. b. wyno- 
sił 130,9. Wprawdzie w porówna- 
niu z krajami skandynawskimi (w 
kwietniu r. b. wskaźnik produkcji 
wynosił w Szwecji 146,0, w Finlan. 
dii 154,4) poziom produkcji w Pol- 
sce pozostaje dość znacznie w tyle, 
tym nie mniej widoczne jest wy- 
raźne -„oderwanie się" od grupy kra 
jów byłego bloku złotego (w kwiet- 
niu r. b, wskażnik produkcji wy- 
nosił we Francji 86,5, w Belgii 
67,8, w Holandii 72,2), z którymi, 
przez pewien przynajmniej czas, 
dzieliła Polska losy wspólnej ko. 
niunktury'. 

A więc niepostrzeżenie nakręci- 
liśmy sobie koniunkturę”, Daliś- 
my sobie radę bez Schachta. 
Wskaźnik poniżej 1928 przestanie 


nas straszyć. Czytelnika zastano- 
włą zapewne enia w ja- 
kich to dziedzinach przemysłu i w 
jakich grupach ( 
wzgłędem liczby zatrudnienia) 0- 
siągnęliśmy takie Sukcesy. 
Instytut nie uważał jednak za 
właściwe tego podać. A szkoda. 
przemysło- 


nej zmiany metody, Po przytoczo- 
nej filipice, bijące] w operowanie 
statystyką zatrudnienia, dowiadu. 
jemy się, że przy obliczaniu zmian 
z miesiąca na miesjąc w przemy” 
śle przetwórczym trzeba będzie 
wrócić do tej metody, do zmłan w 
stanie zatrudnienia, 

Ogłoszenie więc nowego wskaż 
nika bez podania jednocześnie 
w. ym powyżej danych 
uważamy za błąd ze strony Insty- 
tutu. Za taki sam błąd uważamy 
nie ogłoszenie, jak ta sprawa wy- 
gląda w innych krajach. Na czym 
opierają się owe wskaźniki, z któ 
rymi się nasz krajowy zestawia. 

Poza tym uważamy, że stary 
wskażnik zdobył sobie prawo o- 
bywatelstwa. Miał swoje wa- 
dy, ale miał i zalety, Podawał 
nić orientacyjną na podstawie naj 
bardziej miarodajnej dla rozwoju 
gospodarczego sytuacji w więk- 
szym przemyśle. Opierał się na 
jednolitej podstawie  obliczenio- 
wej. Nowy wskażnik musiano 
oprzeć — jak czytamy — na pod- 
stawie kombinowanej: produkcja 
roczna, miesięczne wahania Zza- 


Z kraju 


OBIEG PIENIĘŻNY 

Warszawa. (Kabel). Obieg pienięż 
ny na dzień 31 lipca b. r. wynosił 
1.562,7 miln. zł. Przed rokiem, na 31 
lipca obieg był niższy o przeszło 95 
miln. zł. i wynosił 1.467,4 miln, Zł. 

"NOWE SPÓŁKI AKCYJNE 

W drugim kwartale b. r. kapitał 
zakładowy nowozałożonych krajo- 
wych spółek akcyjnych, wynosił zą- 
ledwie 6,4 miln. zł. Jednocześnie do- 
konano powiększenia kapitału zakła 
dowego w istniejących spółkach ak- 
cyjnych w wysokości 5,9 miln. zł. 
Obok 11 nowozałożonych spółek i 13, 
w którym powiększono kapitał za- 
kładowy, w 3 spółkach akcyjnych 
kapitał zakładowy został zmniejszo- 
ny o łączną sumę 1,7 miln, zł, 
KONSUMCJA CUKRU W POLSCE 

W kampanii bieżącej obserwuje- 
my dalszy wzrost spożycia cukru w 
kraju, trwający już zresztą od kam- 
panii 1933/34 r. W okresie paździer 
nik — lipiec, spożycie cukru na ryn- 
ku wewnętrznym wyniosło w kam- 
panii 1937/38 r. — 3.408 tys. q, gdy 
w tym samym okresie kampanii 
1936/37 r. — 3.175 tys. q. Wzrost 
spożycia cukru w bieżącej kampanii 
wynosi zatym około 7,5%. 

Spożycie cukru w kraju w ciągu 
całej kampanii 1937/88 r. szącowane 
jest na około 4.022 tys. q. 

PRODUKCJA HUTNICTWA 
ŻELAZNEGO W LIPCU 

Wytwórczość hutnictwa żelaznego 
w lipcu r. b. przedstawiała się, we- 
dług danych tymczasowych, nastę- 
pująco (w tonach — pierwsza liczba 
w nawiasie oznacza produkcję w 


trudmenia, A więc ta „rewoki- 
cja wskaźnikowa” nie jest znów. 
tak kompletna i w ogóle nie wia: 


pod | domo, czy gra wa świecy. 


LL. 5 

Pragniemy przy tej sposobnow 
ści zwrócić uwagę na następujące 
okoliczności. W. Polsce nie mar 
my wiarygodnej i miarodajnej 
statystyki bezrobocia, Czy nie 
należałoby z takim samym zapa= 
łem, z jakim przeprowadzono roz 
prawę z biednym wskaźnikiem 
produkcji Nr. 1, uporać się £ 
tym zagadnieniem? A sprawa jest 
wielkiej wagi i doniosłego znacze 
nia. Nie możemy być przecież 
skazani na operowanie jako jedy, 
nym realnym punktem zaspokoje* 
nia.. danymi spisu ludności z ros 
ku 1931, w dodatku też niepełny* 
mf, choćby na skutek fatalnej res 
dakcji arkuszy spisowych (brak 
rubryki bezrobocia). Dane urzę* 
dów rejestracyjnych są, jak wies 
my bardzo dalekie od życia. 

Instytut sam wskazuje pośred* 
nio na szczerby, jakie w stanie 
zatrudnienia sprawia racjonaliza» 
cja. Według znanych obliczeń p. 
L. Landau'a wydajność pracy w. 
górnictwie węglowym wynosiła w. 
r. 1936 — 143 (1928 = 100), w 
hutnictwie żelaznym — 130, w 
przemyśle włókienniczym — 149, 
papierniczym — 142, drzewnym 
— 121, spożywczym — 117, 

Na skutek tych zmian następi* 
je rozdźwięk między wzrostem 
produkcji a stanem zatrudnienia. 
Dopiero zestawienie dokładnych 
danych ọ stanie produkcji, o za» 
trudnienia i rzetelnej statystyki 
bezrobocia pozwoli ocenić nale” 
życie dotychczasowe osiągnięcia i 
wskazać palące zadania w dzie. 
dzinie rozwoju przemysłu oraz 
reform społecznych. (L.) 


EIE IAO ENE KL OIO PAINEL CZEKA MT YPG AAU SE 
Wiadomości biezące 


czerwcu r. b., druga — w lipcu r. 
ub.): surówka 72.208 (68.482 
57.816), stal 121.301 (117.752 
119.490), wytwory walcowniane 
94.365 (86.652 — 93.774), rury żelaz 
ne i stalowe 5. 892 (8.400 — 9.346). 

Jak wynika z powyższych liczb, w 
lipcu r. b. w porównaniu z czerwcem 
r. b; produkcja surówki wzrosła o 
5,4%, stali o 3%, wytworów walcow= 
nianych o 9%, natomiast produkcja 
rur spadła o 8%. W porównaniu z 
lipcem r. ub, produkcja surówki w. 
lipcu r. b. wzrosła o 23,2%, stali a 
1,5%, produkcja wytworów walcowe 
nianych wzrosła barózo nieznacznie, 
natomiast produkcja rur spadła © 
31%. 


Z zagranicy 


Ministerium handlu ogłosiło staty- 
stykę angielskiego handlu zagranicz 
nego za miesiąc lipiec i za pierwsza 
7 miesięcy b, r. W lipcu import wy- 
niósł 73.838.911 funtów, wobec 
76.502.624 w czerwcu, a 85.504.170 w. 
lipcu 1937 r. rt — 
37.469.969 wobec 36.893.525 w czerw 
cu i 47.594.672 w lipcu ubiegłego ro- 
ku, reeksport wyniósł: 4,550.213 wo- 
bec 4.987.170 w czerwcu 1 6.803.483 


w p ch 7 b. 
r. import ósł 543.134.848 fun- 
tów, czyli o 25.885.218 mniej, aniżeli 


wtym samym okresie ub, r., eksport 

270.628.328, czyli o 28.296.391 mniej 
niż w 1937 r., eksport wyniósł — 
37.353.164, czyli o 9.992.485 mniej, 
aniżeli w tym samym okresie ubie” 
głego roku. 


Jak założyć 


Na dużych 
nych w miastach, dowolne instalo 
wanie anten indywidualnych wy. 
wołuje często wzajemne przeszko 
dy, uszkodzenia dachów, a w zwią 
zku z tym powstają spory między 


domach mieszkal- 


właścicielem domu a lokatorami 
oraz między właścicielami poszcze 
gólnych anten. Ponadto szereg 
anten zawieszonych bezładnie nad 
dachami na krzywych drewnia. 
nych tyczkach przedstawia sobą 
widok wysoce nieestetyczny, co 
szczególniej w dużych miastach 
jest bardzo rażące i na dłuższą me 
tẹ nie mogło być tolerowane, 

Jak wiadomo sprawą tą zajęły 
się u nas włądze administracyjne, 
które na podstawie okólnika Mi- 
nisterium Spraw Wewnętrznych 
nakazują właścicielom domów za 
meiniac anteny indywidualne na 
współne. 

Zagadnienie anteny wspólnej 
może być rozwiązane w dwojaki 
sposób. jeżeli ilość mieszkań w 
danym budynku przekracza 20, to 
najbardziej racjonalne i nowocze. 


sne rozwiązanie instalacji anteno- pa 
wej dla takiego domu przedstawia 


antena centralna. Zasadą jej dzia 


łania polega na tym, że jedna an. ff t 


NOWOCZES 


biorczych (od 6 do 20) antena 
zbiorowa może być wykonana 
przez zastosowanie konstrukcji 


wsporczej, stanowiącej kombina- 
cję masztów i linek albo kątni. 
ków. Konstrukcja wsporcza skła- 
da się z czterech masztów, na któ 


rych zawieszone są równolegle 
dwie linki nośne. Poszczególne 
anteny, przymocowane do linek 


nośnych, ułożone są zygzakowato, 
tak, aby tworzyły między sobą 
kąt nie większy od 25°. Każda an- 
tena jest przymocowana bezpośre 
dnio do pomocniczych linek noś. 
nych, od których oddzielone jest 
co najmniej dwoma  izolatorami 
jajikowymi. Odległości między 
poszczególnymi antenami, któte 
schodzą się w punkcie wspólnego 
zaczepienia, powinny wynosić 0- 
koło 50 cm. Na jednym końcu ka: 
żdej anteny przyłączone jest do- 
prowadzenie, które schodzi na dół 
do tyczki odciągającej i dalej do 
odbiornika. Instalacja antenowa 


tena zewnętrzna zaopatrzona we 
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ną anteng 


tego typu może być rozwieszona 
nad dachem albo nad podwórzem. 
Zaletą opisanej tu anteny zbioro. 
wej jest możność zawieszenia po- 
szczególnych promieni na dużej 
wysokości (3 — 6 mtr.), dzięki 
czemu zapewniona jest dla każ 
dej anteny duża wysokość skute. 
czna; poza tym, wzajemne prze. 
szkody mogą być zredukowane do 
minimum, dzięki zachowaniu nale 
żytych odiegłości między promie- 
niami i oddaleniu od siebie pra- 
mieni równoległych. Pewnym u. 
lepszeniem anteny zbiorowej tego 
systemu może być zastosowanie 
dwóch linek nośnych między dwo 
ma masztami, w tym celu, aby mo 
żna było dołączyć promienie an. 
tenowe na przemian, raz do gór- 
nej, a następnie do dolnej linki. 
W ten sposób powiększa się, jesz- 
cze odległości między poszczegól 
nymi promieniami, a ilość promie. 
ni równoległych zmaleje dwttkrot. 
nie. 

Przy instalowaniu anten zbio- 
rowych należy pamiętać jeszcze o 
konieczności uziemienia metalo- 
wych konstrukcji wsporczych (ma 
sztów i linek nośnych). Jako prze 
wód uziemający musi być zasto. 
sowana linka miedziana. o prze. 


Gaz drzewny 


na kolejach i rzekach we Frangi 


Wszędzie, we wszystkich kra- 
jach, gdzie zużycie nafty i benzy- 
ny oparte jest nie na wydobyciu 
krajowym, lecz na imporcie tego 
produktu z zagranicy, stosuje się 
chętnie wszelkie rodzaje miesza. 
nek, a również, i to w coraz więk- 
szej mierze, gazy pochodzące z 
destylacji drzewa. We Francji 
gaz drzewny stosowany jest na 
szeroką skalę nie tylko na liniach 
autobusowych, ale i na kolejach, 
w pociągach motorowych. Zamiast 
drzewa posługują się tam aglome 
matami węgla drzewnego, np. kar- 
bonitem, wyrabianym w postaci 
twardych owalnych  brykietów 
przez prochownię rządową w Se- 
vran - Livry. 

W. pociągach motorowych . gaz 
drzewny używany jest, jako siła 
napędowa na kolei Wschodniej, 
oraz na liniach zachodnich. Moto- 
ry poruszane tym gazem rozwija- 


ją siłę 280 C. V. Na kolei pań- 
stwowej (Paryż — Havre) znajdu 
ją się w użyciu od dłuższego już 
czasu motorowe wagony o sile 210 
CV., których normalny przebieg 
wynosi 50,000 km. Zapas brykie- 
tów jest wystarczający dla jedno- 
razowego przebiegu 500 km. bez 
potrzeby odnawiania go. Szyb- 
kość pociągu osiągana przy tym 
napędzie wynosi do 120 km. na 
godzinę, a zużycie paliwa nie 
przekracza 100 kg. brykietów na 
100 km. przestrzeni, 

W ostatnich latach zastosowano 
motory z napędem gazu drzewne- 
go także na berliinkach i różnego 
rodzaju szkutach towarowych. Na 
lintach komunikacji rzecznej uży. 
cie gazu drzewnego zamiast ropy 
zalecene jest również i ze wzglę- 
du- -na rybostań, oraz higienę. 
Stwierdzomo bowiem, iż zanie- 
czyszczające wodę w rzekach od- 


Dlaczego rozwodzą się 


w Ameryce 


Małżeństwa w Ameryce zawiera 
się z błyskawiczną szybkością i z 


wzmacniacz wielkiej częstotliwości 


obsługuje wszystkie odbiomiki w$ 
Od wznmiacniaczał 
biegnie główny przewód rozdziel 
czy, do którego dołączone są po- 
szczególne pimkty odbiorcze, je- AP. K 


jednym domu. 


dna antena centralna może obsta- 
giwać dó 50 odbiorników jedno. 
cześnie. 


Przy miniejszej ilości punktów 
odbiorczych wzgl. jeżeli budowa 
anteny centralnej związana jest z 
pewnymi trudnościami (stary dom, 
brak fachowych wykonawców) 
można wykonać antenę wspólną 
w postaci tak zw. anteny zbioro. 
wej. Jest to poprostu urządzenie 
szeregu anten poszczególnych w 
pewnym uporządkowanym syste- 
mie, W tym celu kitka anten po- 
szczególnych umocowuje się bądź 
do wspólnej linki nośnej, bądź też 
do wspólnego masztu. 

Wspólną linkę nośną można za 
wiesić np. nad podwórzem albo 
między dwoma sąsiednimi doma- 
mi. Części tej linki można oddzie- 
lić od siebie izolatorami tak, że 
jedna linka może stanowić szereg 
krótkich anien poziomych, od któ 
rych odchodzą doprowadzenia do 
poszczególnych odbiorników. 

Wspólny maszt należy stoso- 
wać zasadniczo ty!ko w takich wy 
padkach, jeżeli doprowadzenia 
muszą dochodzić albo do jednej 
ściany domu, albo do dwóch 
$cian ustawionych do siebie pod 
kątem prostyui. Maszt powinien 
być ustawiony na zewnątrz budyn 
ku (nie na dachu!) np. na skraju 
posesji, w odległości oo najmniej 
15 mtr. od ściany. 

Ilość anten umocowanych do 
wspólnych linek nośnych lub ma- 
sztów nie powinna być większa 
niż 6 do 8 sztuk. W przeciwnym 
razie anteny te będą wzajemnie 
przeszkadzały. 

Dła większej ilości punktów od. 


M.S. „Piłsudski” 
owe 


TER: 


Płk. Lindbergh 


Kauczuk z pomidorów? 


Po wełnie z mleka przyszła ko-;go wynalazku, stwierdza dziennik 
lej na kauczuk z pomidorów. Jed- | mediolański, iż produkcja roczna 
no i drugie wynalezione zostało w 
Italii. Przekształcenie poczciwych 
pomidorów na opony automobilo- 
we zawdzięcza wiedza dr. Mauri 
z Parmy, chemikowi, który prowa 


dził od sześciu lat doświadczenia 
w tym kierunku, a uwieńczone o. 
becnie, jak twierdzi „Corriere del 
la Sera', powodzeniem. Nie opi- 
sując bliższych szczegółów nowe- 


Wino na 


W pogoni za amerykańskimi 
chwytami reklamowymi, kilku gre 
kich restauratorów wpadło na po- 
mysł sprzedawania wina nie na mia 
rę, lecz na godziny. Zmiana polega. 
ła na tym, że gość mógł pić w ciągu 
godziny dowolną ilość wina i 
tylko 10 drachm, około 35 gr. Mimo 
tak korzysnych warunków konsum- 
cji, pomysł nie przyniósł nadzwyczaj 
nego sukcesu kupcom, bowiem litr 
wina w Grecji kosztuje 10 drachm 
a nawet najwięksi smakosze nie byli 
w możności wypić więcej w ciągu 
godziny, niż jeden litr. W rezultacie 
właściciele restauracji wycofali się 
pocichu z obranej drogi i przeszli do 
dawnego systemu sprzedaży wina 
na miarę. 


niał zegar, przepowiadający różne 


'wydarzenia, to prawie nie do wiary.| nies 


A jednak zegar taki istnieje i stano- 
wi, przekazywaną od prawie 200 lat, 
z pokolenia na pokolenie własność 
pewnej rodziny, osiadłej w Amery. 
ce. Ilekroć ktoś z członków rodziny 
ma zachorować, umrzeć, lub ulec nie 
szczęśliwamu wypadkowi, zegar, któ 
ry chodzi z nadzwyczajną punktual- 
nością. zaczyna sie opóźniać luh śnie 


kroju 25 mmż2, 
być poprowadzony na zewnątrz 
budynku i połączony z uziemia- 
czem, którym mogą być rury wo- 
f DZAROWE, albo rura lub blacha 
zakopana do wilgotnej ziemi. 


pomidorów w Italii wynosi 800,000 
ton, z tej zaś ilości można przy 
zastosowaniu metody d-ra Mauri, 
otrzymać 2,000 ton kauczuku, co 
słanowi jedną dziesiątą 
tego produktu w Italii. 


radzą Włosi, 
masowo pomidory? 


czyli uczmy się ed Amerykanów 


płacił | wódki w ciągu godziny po 10 zł. na 


łądków. 


Osobliwy zegar 


Zegar, który się śpieszy lub opóź-szyć. Przy czym, i to jest najciekaw 
nia, to rzecz zwykła, Ale żeby ist-| sze opóźnianie 


Przewód ten musi] tą samą szybkością idzie się do 
rozwodu. Jakie bywają przyczy- 
ny rozwodów?  Najrozmaitsze, 
niekiedy bardzo dziwaczne. M. W, 
Falcone z Los Angeles (Kalifor- 
nia) zażąda? rozwodu. Żona je- 
go liczy 22 lata. Zawiedziony 
maż mówi: „żona moja studiowa- 
łą na uniwersytecie San Jose, 0- 
trzymała dyplom doktorski. Od 
tego czasu przestaje tylko z ludż- 
mi b. inteligentnymi i odnosi się z 
wyrażną pogardą do męża, który 


W i 
m" o. : 


W tych dniach wyruszyła ze 
Szwecji do Boliwii (Am. Połud.) 
ekspedycja pod kierunkiem  jed- 
nego z najmlodszych badaczy w 
dziedzinie etnografii i archeologii, 
dr. Stiga Rydena, ucznia znanego 
uczonego szwedzkiego, dr. Erlan- 
da Nordenskiólda. Wyprawa, 0- 
bliczona ną rok, zajmie się po- 
czątkowo kontynuowaniem badań 
nad tajemniczymi grobami Chullpa 
w Boliwii. Prace te rozpoczęto 
jeszcze w 1910 — 1! r. pod kie- 
punkiem  Nordenskiólda. Pierw- 
szym terenem badawczym. na któ. 
rym zatrzyma się dr. Ryden, jest 
jezioro Titicaca, które leży w gó- 
rach Boliwii. Przypuszczalnie u- 


spożycia 
Powstaje pytanie, jak sobie po- 
to stanowi 


go papieru do 
stare 
godziny 


Czytając tę wiadomość mimo woli 
nasuwa się pytanie, Kiedy nasi re- 
stauratorzy zaczną naśladować me. 
tedy reklamy amerykańskiej. Zda- 
niem fachowców w naszych warum- 
kach możnaby zaofiarować sprzedaż 


głowę, przy czym drugą godzinę 
można liczyć 7 zł, trzecią pięć tł, 
czwartą godzinę 3 zł, piątą 1 zł, a 
następne darmo. Zatrudnienie przy 

znalazłoby wielu bezrobotnych 
kelnerów, Pogotowie ratunkowe mu 
słałoby dokupić przynajmniej znacz 
ną ilość karetek samochodowych, 
powiększyć personel lekarski, a ma- 
gistrat musiałby zainstałować znacz 
ną ilość Rydrantów do płókania żo. 


CA się zegara 
oznacza z reguły czyjąś Śmierć iub 
zczęśliwy wypadek, przyśpiesze- 
nie zaś — chorobę, Po pewnym cza- 
sie zegar hez żadnej reparacji wra- 
ca do normy. Kilkakrotnie w chwili 
śmierci głównych członków rodziny, 
w zegarze bez żadnej widocznej przy 
czyny pękała sprężyna. Tak przynaj 
mniej o tym osobliwym zegarze opo 
wiada rodzina, 


ma za sobą tylko liceum. Nie mo. 
gẹ znieść takiego obejścia!*. 
-« Speaker radiostacji w Nowym 
Jorku, Angelo Pelange, żądą u. 
dzielenia rozwodu z racji braku 
respektu, jaki spotyka go ze stro. 
ny małżonki. „Co chwiła wyciąga 
z kieszeni fotografię Dempsey'a, 
Tummey'a i innych bokserów. Po. 
tem spogląda lekceważąco na mnie 
i oznajmia, że człowieka tak nie- 
dorozwiniętego fizycznie, jak ja, 
nie można kochać“, 

Nie znają się, żenią się, a po- 
tem mają do siebie pretensję. 


Tajemnicze groby w Boliwii 


da się on równieź do doliny Miz- 
qüe, na wschodnich eiokach And, 
gdzie w 1915 r. Nordenskiöld od- 
krył b. interesujące. wykopaliska. 
Groby w Chullpa stanowią bardzo 
rozpowszechniony typ grobów na 
wyżynach Boliwii. Poza Nordens- 
kióldem nikt nie zajął się dotąd 
zbadaniem tych grobów, tak, że 
nieznana jest jeszcze data ich po- 
wsfamia. Dr. Ryden przeprowa- 
dził już szereg prac naukowo. 
badawczych w Ameryce Pożudnio- 
wej. W fatach 1932 — 33 zwie- 
dził Chaco i zgromadził szereg in. 
teresujących zbiorów etnograficz- 
nych. 


Na co przydać się może 
stara książka 


Do położonej na wyspie, w rzece 
Nysle, Koło Zgorzelic, na Dolnym 
Śląsku, fabryki papieru nadchodzą 
codziennie wagony pełne starego pa 
pieru. Stare, zakurzone akta, wyco- 
fane już z biurokratycznego obiegu, 
z listy miłosne, tasiemcowe, protesto. 
którzy konsumują | wane i wykupione weksle, wszystko 
pożądany wielce suro- 
wiec dla fabryki kartonów i grube- 

pakowania. Nawet 
książki telefoniczne znaj- 


telefoniczna 


dują tu zastosowanie, Rocznie przy- 
chodzi do fabryki 70 wagonów sta. 
rych książek telefonicznych. Fabry- 
ka zatrudnia 500 robotników i urzęd 
ników, dostarczając fabrykowane wy 
łącznie ze starych papierów kartony 
i pudełka do pakowania. Zbieranie 
starego papieru i użycie go do fa- 
brykacji kartonu pozwala na oszczę 


dzanie drzewa, stanowiącego jeden z 
podstawowych surowców przy fabry 
papieru. 


kacji 


braz ten reprodukujemy, 


padki ropy ze statków z motora- 
mi naftowymi wpływają ujemnie 
na rybostan, uniemożliwiają na 
dużej przestrzęni korzystanie z 
wodopoju dla bydła i koni etc. 
Lasy, które pokrywają 20% te- 
rytorium Francji, pozwalają kOe 
rzystąć w szerokiej mierze z pro- 
dukcji węgla drzewnego | udo 
stępniają posiłkowanie się gazem 
drzewnym jako siłą napędową. 
Tańszy od ropy, benzyny, 
drzewny może być bardziej jesz- 


czę wyzyskany w młarę postępów. | 


techniki 
drzewa. 


Rozmaite ulgi podatkowe I inne 


i przeróbki chemicznej 


są stosowane we Francji dla po. | 


jazdów, poruszanych gazem drzew, 
nym. Wyłączone sa więc one z 
taksy od wagi wehikułu, z opłat 
specjalnych od wozów służących 
do transportowania towarów i 0- 
sób. Poza tym ustawa z 1937 r. 
nakazuje przedsiębiorstwom trans 
portu dlą celów publicznych, któ- 
rę posiadają conajmniej 10 pojaz- 
dów, uruchomienie 10% swego-ta- 
bomu przewozowego przy użyciu 
gazu drzewnego. 

WEEESEER FOZZ 7 2 REESE! 


W dniach między 2 a 4 paź- 
dziernika b. r. odbędzie się w War 
szawie kongres dziecka, w którym 
weźmie udział około 2 tys. osób 
z pośród nauczycieli, rodziców, le 
karzy i działaczy na polu opieki 
społecznej i wychowania. W ra- 
mach kongresu Zostanie Otwarta 
wielka wystawa, która w sposób 
plastyczny zobrazuje sytuację dzie 
cka w Polsce, 

W związku z tą wystawą odbył 
się konkurs plastyczny na temat: 
„Dziecko polskie”,  Reprodukuje- 
my rysunek J. Konarskiej, nagro- 
dzony na konkursie plastycznym 


„Dziecko polskie“. 
WEEMT UYZ IRT POZACZOSPE 0 RAI KARZE YO KPE RÓ ZEE! TREBEN. 0 DE TEOSÓB 


Motyw ze wsi polskiej 


Muzeum Historii Naturalnej w Chicago założyło ostatnio nowy dział muzealny, poświęcony życiu 
bocianów. W dziale tym zostalzawieszony duży obraz, zatytułow any „Bociany w polskiej wsi“, Q- 


gaz ; 


| 
| 
A 
| 
| 
| 
I 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P, 


4000 tysiące uczestników 


na zlocie jubileuszowym „Siły” 


Ub. niedzieli odbył się w Cieszynie 
dot z okazji uroczystości jubilenszowych 
30decia „Sity“ Cieszyńskiej, W zlocie 
ym brali również udział sportowcy Gór 
nego Śląska, którzy wyjechali do Cieszy. 
na pociągiem popułarnym. 

Uroczystości te wypadły wspaniale, 
Sita” Cieszyńska wykazała, że pracuje, 
połężnieje i idzie zwycięsko i zdecydo* 


wanie ku lepszemu jutru. Impreza ta |ska i różnych miejscowości bliższych. O 


została otwarta wyścigiem kolarskim. 
Następnie nastąpił wymarsz uczestników 
z placu zbiórki, t, j, boiska gimnazjal- 
nego przed Dom Żołnierza. Pięknie i 
malowniczo pwzedłsawiał się ten koloro- 
wy „waż“ pochodu, w którym kroczyło 
zgórą około 4000 uczestników. Szli tow. 
z Czechosłowacji, Górnego Śląska Biel. 


Pierwszy mecz ligowy” 
lwowskiego R.K.S-u 


W niedzielę, 14 bm. rozpoczął RES 
rundę jesienną rozgrywek o mistrzo 
stwo Ligi Okręgowej. Pomimo osła- 
blonego składu brakiem (Żelazka, 
Neumans i Palamarcznka) RKSiaki 
potrafili wytrzymać tempo twardo 
grającego przeciwnika, i uzyskać wy 
nik remisowy, Odmłodzonej drużynie 
RES-u życzymy dalszych sukcesów 
w mistrzostwach. 

, POLNA (Przemyśl) — TUR, 

(Drohobycz) 1:2 (1:0) 

_W Drohobyczu rozegrano rewanżo 
wọ zawody o wejścię do kl, „A“, któ 
re zakańczyły się po ostrej i zaciętej 
gma zwycięstwem gospodarczy. — 
Bramki dis- TUR-a zdobyli: Bok i 
Engel, dla Polnej Antoniak. Wobec 
zdobycia przez obydwie drużyny po 
dwa punkty decydujące spotkanie 


wody (cztery spotkania skolei) i po- 
twierdzili, że nie przypadkiem wy- 


grali pierwszy mecz z Grafiką 6:2, 
Pomimo  osłabionego składu, bra» 
kiem trzech zawodników z plerwszej 
drużyny, lekko rozprawili się z Gra- 
fiką, która do tych zawodów wystą- 
piła w swym najlepszym składzie. 
Po wygraniu tych zawodów Pocisk 
zapewnił sobie miejsce w kl, „B“. 
nie tracąc w trzech meczach żadne- 
go punktu. 
BUROES ORGANIZACYJNY 
BOKSERÓW GWIAZDY 


Ruchliwa sekcja Gwiazdy Sztern 
we Lwowie, zorganizowała dwa me- 
cze przyjacielskie z Czarnymi w s0- 
bote 13 i z ZRES-m w Tarnopolu w 
niedzielę 14 b. m. By całość drużyny 
wypadła okazalej i przyspożyć bok- 
sowi robotniczemu emocji, na te za» 
wody sprowadzono 4 zawodników 
Gwiazdy z Warszawy. Zawody z Czar 
nymi Team przegrał 10;6 z ŹRKS, 
10:4. Ryzyko związane ze  sprowa» 
dzeniem zawodników warszawskich 
było b. duże. Należy podkreślić 
śmiałą inicjatywę klubu lwowskiego. 


W programie niedzielnego poranku 
lekikoatletycznego znalazły się tym ra 
mm pięcioboje dla kobiet } dia mei 
y 


W pięcioboju męskim Kaczmareryk ze 
Skry ustanowił mowy rekord zbierając 
1994, 

Lepszo niż w. konkurencjach męskich 
były wyniki kobiece. Obóz klubowy nad 
Niemnem zaczyna wydawać plony: Je» 
rwębińska pobiła rekord ZRóśw, który 
mzleżał do Wenclówny. Stary rekord 
135. Nowy 13,4, Draga zawodniczka Ma 
lańska wyrównała stary rekord, 


Allnchna zmejduje się w b. równej for 


38 m. s 

Na starcie widzieliśmy poraz pierw- 
szy w tym sezonie sporę grupkę: lekko- 
atletów Marymontu, którzy w zawiązku 
z umwyskąniem boiska wzięli się do solid- 
nej pracy. Startowałi również zawodni- 
cy a Siły z Zoliborza, zajmując niezłe 
V, VU i VIII miejsca w pięcioboju. 


Wracając do uzyskanych pazez kobiety 
wyników warto podkreślić nagłą popra- 
wę w zaniedbanym rzucię oszczepem i 
nad spodziewanie dobre wyniki Zwir- 
lim i Malarskiej w skoku wdal, 


PIĘCIOBÓJ MĘSKI. 


(200 m. dysk, wdał, eszczep 1500), 

1) Kaczmarczyk Skra 1994 pkt. (26.0, 
26.51, 35.72, 5:07,2), 2) Kasa Skra 1892 
pkt. (26.1, 23.56, 5.80, 31.42, 5:22,8), 3) 
Lefler Skra 1697 pit, (26.3, 23,84, 4.70, 
3048, 5:02,2). 


PIĘCIOBÓJ KOBIECY 
(100 m, wdał, kula, wzwyż, oszczep). 


1) Mslarska S, 132 pkt. (13,5, 443, 
7,59, 120, 16:23, 2) Jarzębińska $, 120 
pkt. (13,4, 4.22, 7.21, 115, 14.75), 3) Zwir 
liez S. 104 pkt. (15.1, 4,50, 6,81, 1,20,96), 


godz, 10 odbyła się w Domu Żołnierza 
uroczysta akademia. Oficjalnego otwam 
cia dokonał założyciel „Siły“ tow. Re 
ger. Następnie nastąpiły powitalne prze» 
mówienia i cześć artystyczną. Po aka 
Soaił. ka (godni buj była semai 
biadowa. 

Po południu odbyły się na boisku 
gimnazjalnym zawody lekoatletyczne, w 
których brało udział 4 reprezentacje, 
t j. tow, niemieckich „Sita“ s Czecho. 
słowacji, „Siły* Cieszyńskiej i ál 
RSKO. Śl. RSKO. reprezentowali lek: 
koatleci „Siła“ Mysłowice, Najogół Ślą: 
zacy osiągnęli dobre miejsca, tym bar- 
dziej, że wyjechali w osłabionym skła- 
daio bez Goja i Swobody, którym zaję: 
cie zawodowe nie pozwoliło na wyjazd. 
Wyniki osiągnięte są nieco słabe, lecz 
nieszczęśliwa pogoda, która przex cały 
czas trwania zawodów towrzyszyła zlo- 
towi nie obniżyła je znacznie, Podczas 
całych zawodów padł ulewny desses. 
Wyniki osłągnięte przes „Siłaczy” 3 My- 


słowie przedstawiają się następująco, W 200 m.: 
biega na 100 m. Stachoń rajął I miejsce r 

12.0 Kawecki na 1500 m. był dru z” 24,3, Piluch 25,7, Strumpf G, 
gi czas 4381, W kuli zwyciężył Ste | ~" Dysk: 


choń 10,67, drugie miejsce zajął Gądzik. 

W skoku wawyż zdobył Gronkowski 
DI m, 1,48 (Gronkowski jest jomiorem), 
Skok wdal Stachoń zajął III m. i w o 
szczepie Gąduik IV m, 33,43, Zawody ze 
względu na dessos nie zostały ukończo» 
ne, pozostała do rozegrania jeszcze sata 
feta olimpijska i mat dyskiem. ; 

W meom piłki nożnej pomiędzy „Si 
ła“ Czechesławacja i reprezentacją ro- 
botniczą Górnego Śląska rwyciężyli Śla- 
zacy w stosunku 2:1, Mecz toczył się 
pod stałą przewagą Czerwonych, Biało" 
czerwoni górowali tylko na początku 
jakieś 20 minut gry, w którym to czasie 
udało im się zdohyć tą bramkę. 


łowski 27.96, 


Mistrz siąskiego R.P.A. 


poszukuje przeciwników 


Mistrzoska drużyna ŚL RPA. na rok 
1931-38 Robotniczego Klnbu Sportowe- 
go „Siła* Janów poszukuje przeciwni» 
ków do gry w piłkę nożną i to dla dru 
żyny seniorów i juniorów na obcym i 
własnym terenie. Zgłoszenia należy kię. 
rować na adres: Gołosz Józef, Janów 
koło Katowice Umąd pmiony. 


mie i uzyskał wczoraj znów rsut ponad: 


Afluchna 38,08, Fryss | 2931, Boko» 


Wdal: 
Kasa 5,80, Pest III 5.74, Kaczmarczyk 
551. 
Oszczep: 
Wemer Siła 38,23. 
Sokołowski 35,77. 
Kaczmarczyk 35,72. 
1500: m.: 
Sztrumpt G. 4:59,4 Lefler 5:02,2. 
Kaczmarczyk 5:07.2. 
100 m. 
Jarzębińska 13,4, Malarska 13,5, Ro- 
sińska 13,0. 


[__ Stad i 


TRZY NOWE REKORDY robotnicze 
świata, ustanowili ostatnio zawodnicy z 
Północy. Narweg Oedeguard przebiegł 


Jarzebińska bije rekord Wenclówny 


W dal: 
Zwiebiez 410, Malarska 464, Roeltska 
426. 
Kula: 

Bałajówna 8.32, Allnchna 7,60, Malov 
ska 7.59. s 
W'swyà: 

Zwirlics i Malsraka po 120, Jarzębiń 
ska i Żychowska po 115. 
Oszczep: : 
Bałejówna 25,93, Zwirides 24,96, Ro. 
sińska 24.24, 


chałowicza przed rozpoczęciem mi 
strzostw warszawskiej ligi okręgowej, w 
których jak wiadomo gra I drużyna 


dwukrotnie 400 m. w czasie 49,5. jego | Skry. 


rodak Benjaminsen skoczył wzwyż 191,3. 
Trzeci rekord ustanowił Fin Veid w 
rzucie młotem, osiągając imponującą od- 
ległość 53,76. 

Rekord ten jest lepszy od fińskiego 
rekordu mieszczańskiego. 

NAJLEPSZA PŁYWACZKA FIN- 
LANDII jest robotnica Margarit Hieta- 
miki, która pływa 200 m, stylem klasy- 
cznym poniżej 3.05. Z takim wynikiem 
H. byłaby w finale Olimpiady, czy mi- 
strzostw Europy. Na ostatnich mistrzo- 
stwach robotniczych w pływaniu H. prze 
płynęła 200 m. st. klas. w czasie 3.059, 
druga zawodniczka Rauda Pulkinen u- 
zyskała również znakomity czas 399,6. 

JUŻ 22 ZAWODNIKÓW SKOCZY- 
ŁO WZWYŻ PONAD 1.70. Taki jest bi- 
lans połowy sezonu robotniczej lekkiej 
atletyki fińskiej. To jest zdrowe połą- 
czenie masowości i wysokiego poziomu. 

ZYMŁA (SIŁA MYSŁOWICE) naj. 
lepszy miotacz śląski odbywa w tym ro- 
ku służbę wojskową i dlatego nie ujrzy- 
my go na zbliżających się mistrzostwach 
La. ZRSSssu. 

KROŚNIEWICE (koło Kutna) MOGĄ 
STAĆ SIĘ nowym ośrodkiem lekkoat- 
letycznym. Na nieoficjalnych zawodach, 
zawodnicy miejscowego RKS, ZZK. w 
zyskiwali. w tyczce wysokość 3,20, a w 
biegu na 100 m. — 11,8 sek. 

Ujizymy ich w Warszawie na mi: 
strzostwach ZRS$, 

WICIAK (SKRA) ZDOBYŁ TYTUŁ 
WICEMISTRZA Warszawy w sześcio* 
boju ciężkoatletycznym. W roku ubie- 
głym tytuł mistrza zdobył znany lekko- 
aileta Kajewski, który w tym roku nie 
startował w mistrzostwach z powodu wy 
jezdu ze stolicy. 

70 PIŁKARZY SKRY (5 DRUŻYN) 
ODWIĘDZIŁO grób tow. Jerzego Mi- 


MARYMONT PRZYSTĄPIŁ DO 1N. 
TENSYWNEGO PORZĄDKOWANIA 
boiska, które uzyskał niedawno. Porząd- 
kowane są boiska piłkarskie i urządze- . 
nia lekkoatletyezne. Pa ukończeniu tych 
robó nastąpi uroczyste otwarcie boiska 
połączone z ogólnowarszawskimi zawo. ` 
dami robotniczymi. 

W związku z pracami wykonywanymi : 
na boisku daję się zaobserwować żywy 
napływ nowych członków s robotniczej 
dzielnicy Marymontu. ' 

Nowi i starzy członkowie nie żałują . 
trudów, byleby doprowadzić boisko da 
stanu używalności, 

Na boisku Marymontu odbywać się bę . 
dą mecze mistrzowskie klasy A i B 
RPA. 

PONAD 20 LUDZI PRACUJE „Przy. 
budowie boiska na terenie WSM. na 
Rakowcu. Budowane są place do koszy: 
kówki i siatkówki, W ostatnią sobotę. 
przystąpiono do budowy 100 metrowe) 
bieżni. Budowę przeprowadza nowopo_ 
ustały (po obozach) RKS. Rakowiec. 

ZNANY KOLARZ SKRY LEWICKI, 
wziął udział w długodystansowym: wys 
ścigu pływackim Wilanów — Warsz . 
wa. To się nazywa: wszechstronność. 

WE WŁOCŁAWKU PRZYSTĄPIO: 
NO ENERGICZNIE do zorganizowania 
sportu robotniczego. Przede wszystkim 
ma być przerobiony program ROS, poza 
tym przy TUR'ze montowana jest sekcja 
piłkarska. Są to pierwsze wyniki nie 
dawno zakończonego w  Grzegorzewi 


wników sportowych, 3 
420 M. O TYCZCE SKOCZYŁ nie- 
oficjalny rekordzista Europy Ożalin 
(ZSRR), Jest to nojlepssy tegoroczny 

wynik w Europie. 


zę SEA 


Å 


__ Stare rekordy Zagrożone - Gorączka przed mistrzostwami Z. R. S. S. 


200 mtr, 400 mtr, 800 mtr, 1500 mtr. 

14,1 Pina ee Sarm. [23,6 Rusek Skra 53,1 Rusek Skra 158,4 Mulak Skra 2.35.0 Ean m Skra 4,10,7 Mulak Skra 
11,8 Mulak S. 24,3 Mulak, S. 55,2 (Sobczak TUR 2.03,8 Mulak 8 8.03,0 Kowalski S 

11,9 Salwa S 25,5 Piluch 8 Kart. 2.09. Bichel S 3.05.5 Wajcer Boj, 4.338,4 Szerman Gw, 
12,0 Szurek TUR 25,8 Eichel 8 56,2 Goj Siła M, 2.14 Michalski S, 3.06,3 Popławski 8 4.35,6 Urbański S 
12,0 Stachoń Siła M. [25,9 Strumpf, Gw. 56,2 Mulak $, 214,4 Strumpf Gw. 3.07,0 Zylbersztajn Gw.|4.39,46 Walczak Kart. 
12,0 Piluch S 26,0 Dziarnowski Mar. |57,4 Wojciechowski T.P [2.14,4 Baum TUR m Baum TUR 
12,00 Sobczak TUR 26.0 Kaczmarczyk, 8. | 57,8 Fikelman I RKS, |2.15 Sobczak TUR. 4.43,8 Michalski 8 


4.38,1 Kawecki Siła M. | 9.34,7 Eichel S, 


3.000 mtr. 
9,16 Koniarek Sarm. 


9.43,2 Urbański 
9.49 Mulak S$ 
9.55 Szerman Gw. 

10.14,8 Molenda 8 


10.26 Olejniczak N. Br. 


4 x 400 


5000 m 
16.18,8 Diaowijci Skra [3.44 me Łódź 


16,46,8 Lisowski S 
16.48,6 Eichel S 
16.51,6 Kawecki Siła M, EES TUR. Pabj. 
17.28,5 Urbański 8 Gwiazda 
11.46 Michalski S 

17.56 Molenda I 5. 


Da ACZ 
3.4 


4.16,6 


12,1 Gelkop Kart. 26,1 Salwa, S, 57,9 Tkocz I RKS 2.16,4 Prechter Gw, 4.44,2 Ambroziewicz 8|10.27,5 Baum TUR 17.57 Walczak Kart, 
'12,1 Kamienicki S 26,8 Lefler, S. 58,1 Strumpf Gw, 2.17,8 Tkocz I 4.48,7 Gonia, T RKS 10.31,1 Kowalski 8 18.06 Kowalik Siła M. 
12,1 Goj Siła M 26,4 Pietruszajtys, S. |58,6 Ambroziewicz 8 [2.18 Gelkop Kart. 4.52,8 Nowicki TURP |10.32,1 Gutman  Włókn.|18.32,6 Kowalski 8. 
12,2 Swoboda Siłą M [126,8 Pest II, S. 58,6 Salwa 8. 2.18,2 wski 8. 4,53,8 Gutman Włókn. |[10.36,6 Ignaczuk S 18.85 Ignaczuk 8, 
KULA DYSK OSZCZEP MŁOT TROJSKOK TYCZKA 4 = 200 
12,79 Alluchna Skra |3919 Alluchna Skra [40,10 Czerniawski Skra|32,60 Allichna Skra |1.72,5 Monich y AF 6,53 Wsryszawski Skraj12,938 Waryszewski 3,80 Rusek Skra 46,3 
12,89 Kajewski 8 39.19 Alluchna S 43,47 Kajewski 8 29,36 Alluchna 8 1,62 Kaczmarczyk 8  |6.37 Wojciechowski T.P |. 23 Waryszewski S | 3,00 Kaczmarczyk S 48,8 Skra 
11,86 Alluchna $. 87,50 Kajewski S 42.75 żórawkow TUR. |29,16 Kajewski $ 1,60 Pest III S. 6.16 Waryszewski 8  |11,44 Salwa 8 2,60 Rusek $ 49,0 Siła Mysł 
11.02 Stachoń Siła M. [35.45 Orzeł S 41.89 Wojciechowski T.1|28,53 Orzeł 8 160 Kurasiński TUR | 6,00 Mulak 5 11,07 Pest II S 2,50 Lewy Siła w. [490 TUR Łódź 
10,82 Gulaj TUR 31,76 Stachoń iła M. |41,07 Werner Siła W. |17.75 Marchlewski 8.W:| 1,58 Salwa S 5.86 Salwa S 10,98 Mejer Hap. F,  |2.30 Staniszewski s  |49,4 TUR Pabj 
10,79 Skóra TUR 31.55 Waryszewski S [40,18 Kaczmarczyk S$ |16.50 Urbański 8 158 Wąryszewski 8 [5.80 Kosewski 8 10,97 Kaczmarczyk S 49,5 Kartago 
10,56 Marczuk Kart. | 30,76 Zymła II Siła M. (39.99 Wacel TURP 150 Wójcik I RKS 5.80 Szurek TUR 10,82 Pest TII S 52,2 
10.25 żórawkow TUR. |29.61 Wojewoda S 38,82 Buliński 8 ‘|150 Sobczak TUR [5.78 Pest II 8 Kosewski S. 52,6 Siła Wara, 
10.08 Kaczmarek TUR |29.22 Frysz I 8 87,45 Szurgot I RKS 1.48 Gronkowski III S.) 5,76 Swoboda Siła M. 
9,97 Orzeł 8, 29,29 Kaczmarczyk $ |36,36 Tkocz I RKS 147 Mulak 8 5.75 Sobczak 
9,76 Wojewoda 8 27,96 Sokołowski, S. [35.86 Sokołowski S 147 Mejer Hap. F. 5,72 Stachoń Siła M, 
60 mtr, 100 mtr, 800 mitr DYSK 


8,1 Wenciówna. Skra 


8,5 Jarzębińska S 
8,6 Malarska 8 


9,0 Leśniowska I RES|15,1 Zwirli 
2,0 Halpern Gw. 


9,1 Zwirlicz S 
9,2 Sawicka 8 
9,2Bromberg Gw, 
9,2 Klejbuch Kart, 


16,1 życho 


Trzecia w tym sezonie lista lekkoatle. 
łów posiada inny trochę niż po 
przednie, Wprowadziliśmy pewną zmia- 
ny które pozwoli na lepsze zobrazowa” 
nie robotniczej lekkiej atletyki. Zmia- 
M ta, to mmieszczenie rekordów 
ZRSS w poszczególnych konkurencjach, 

Poza rym wprowadzone do tej tabeli 
| gs -| sę i ertafetowych 4 x 100 i 


Bo tygodnia na tydzień lekkoatleci po 
bawisją swe wyniki, odczuwa się 
dające mistrzostwa ZRSS-u. Duży NAŃ 
Wrót w tabeli wprowadziły mistrzostwa 
o, które dały ponad 30 zmian, 

W szybkim tempie znikają białe pla- 
my, w większości konkurencji mamy jnż 
po 10 wyników. Mimo to do poziomu 


13,4 Jarzębińska, 8, 


13,4 Jarzębińska, S. 
18,5 Malarska, S. 
8,9 Kokotówna I RKS|15,0 Rosińska $ 


15,8 Sewerynówna B.M. 
9,0 Sewerynówna  Siła| 15,8 Lubicz, S. 


30,9 Jarzębińska 8 
31,2 Zwirlicz S$ 
CZ 32.2 Malarska S 

34.0 Gajowska I RES 
34,6 Lubicz 8 
chowska, 8. 


zeszłorocznego jest jeszcze daleko. Je- 
dymie w biegu na 400 m. poprawiona 
została przeciętna z roku ubiegłego. 
Podobną średnią, jak roku ubiegłego 
notujemy w skoku w dal. Nie wiele u- 
stępują starema rekordowi, średnie w 
biegu na 5 km., w rzucie kulą i w skoku | w: 
wzwyż. Pozostałe konkurencje są dużo 
słabsze katastrofalnie- natomiast przed: 
stawia sią aytuącja w biegn na 100 m. 
i biegach średnich. 

Na 100 średnia jest niższa blisko a3 3 
sek. Obniżenie poziomu sprintu jest 
objawem bi Arora dla 
mu całej lekkiej atletyki, bo kas 
jest podstawą 90 proc. konkurencji L-a. 
Bez szybkości nie ma dobrych rzatów, 
a zwłaszcza skoków. 


„= ih | mn 
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ri Zwirkiicz 8 
3.02,3 Zwirlicz 8 9.11 Kajewska 8 


1.37,3 Rosińska 8 
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1.43 Polasińska Jutrz. t.|3.10,8 Sawicka S .00 Malarska S$ 
1.47 Mockówna. Siłą M. p | ezeeyoę s 
1.48,0 Lubicz 8 76,0 Alluchna, 8. 


72,7 Jarzębińską, S. 
12,5 Rosińska, 
1.15 Krzyżanowska 8 


Praca nad poprawą szybkości powin- | Podkerślić również warto powrót do 


na być prowadzona saczególnie piecze: |formy rutyniarza , który, kto wie, 
łowicie, Materiał Szurek, Sobczak | może Le i roku rozprawić się z rekor- 
z TUR, Goj i ję o aji p f i 5 klm. 

A W kuli i w dyskusji, jest jak zwykle 
zaj ee. ło ur | dobrze, Kajewski powinien uporać się 


pa D gee ae owych dayeiczwc | nie o z rekordem w kuli (na trenin- 
pó pii he Jednym z | po» | gach rzucal ponad 13 m.), Alluch» 
sobów poprawy jest rea ya na w dysku przekroczy napewno 40 m. 
n metrów i p 5 E skokú "a my dohry wynik 
oprawa an m. ojciecho 280 zagraża jui 
poor wyj Er zawo łódzkich. Sobczak | staremu rekordowi. Waryszewski Sopin 
szłym rekordzistą. 


potem wynikiem swego pabianickiego 
zachce 


PW aln h dłogich ky kn objawem również poprawić swój 


ag) pea od mysi vin zą+ | stary rekord. Pray sposobności może 
w, mają r możliwo» | paść rekord w trójskoku. 
ści rozwoju. Molenda, Kowalski, Igna-| Sztafety są b. nierówne. Na wysokim 


czek i Walczak, to „Indzie przyszłości”, |poziomie pitoja pierwsze wyniki 4x400, | kazn 
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3408 Bałąjówna 8 
26,97 Kajewska S 
26.13 Zwirlicz S 
25.22 Żychowska 8 
24.99 Sawicka S 
24.48 Alluchna S 


22.05 Kotyńska S 
20.00 Klajnert I RKS 


natomiast czasy áxl00 są kompromitu- 
jące. Sprinterzy naci gorzej biegają w 
sztafetach niż w konkurencji indywidnal- 
nej, co wskamuje nc zupełny brak tre- 
w. smiany pałeczki, 

W konkurencjach kobiecych popra: 
wiona została średnia w rzucie dyskiem, 
inne konkurencje nie odbiegają od po- 
ziomu zeszłorocznego, jedyne galama. 
me y w biegn na 200 me- 


trów. 

TUR. i I. RKS, 
POPRAWIŁY SIĘ NAJYIĘCEJ, 
Przypominamy naszą zeszłorocznę 0» 
bietnicę nagród, za największe postępy w 
sezonie, W obecnej chwili w konkuren- 
tak SL największą poprawę wy- 

TUR. łódzki, zebrał on o 8,5 


=f%. 
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proe, punktów więcej w porównaniu: s 
rokiem poprzednim, TUR 
Kartago 45 proc. 3) TUR. (Pabia: 
rt x. Pae 4) nimh (Wepsawa), 


ydatem 
ra płobycia moniy ad 
konkorenejsch 


boieyeh najwięk. 
Ł.4 postępem le pajek 


gitymnje 
z Katowie 12 proc., przed sh yte: 
wies) "18 proc, 

Pozostaje j emqcze cały son Jeriew 
ay, w którym obecną punktacja klubo» 
wa może być ie zmieniona; nie» 
zbędne są jednak limno starty, które 
pozwolą zawodnikom na mzyskiwanie 
„płatnych“ wyników. Jedną z takich o 
kazji będą zbliżające się muslrzostwa 
ZRSSu J. Mulak, 
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Komunikat 


ŁÓDZKI ZWIĄZEK MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ „WICI* |. 
urządza w niedzielę, dnia 28-go 
sierpnia 1938 r. o godz. 3 po poł. 
na boisku RKS. Widzew, przy ul 
Rokicińskiej 28b. 


DOŻYNKI 
pod hasłem: RÓWNY PODZIAŁ 
CHLEBA MIĘDZY, LUDZI PRA. 
CY. 

Na program złożą się: 

Składanie wieńców przez 12 ze 
społów chłopskich. Złożenie płu- 
ga chłopom przez łódzkich robot. 
ników. Dzieje chleba, Inscemiza. 
cja „Błogosławiona Dobroć" w 
masowym wykonamiu wiciarzy. 
„Zniwa* w wykonaniu zespolu 
Sceny Robotniczej TUR. Przemó. 
wienia wygłoszą przedstawiciele 
chłopów i robotników. 

Bilet yw cenie gr. 25, 50 i 1 zł. 
do nabycia w sekretariacie „Wi. 
ci“, ul. Przejazd 48, w dzielnicach 
PPS. i lokalach KI. Zw. Zaw. 


KOMUNIKAT 
Ł. W. Mł. P. P. S. 


W czwartek, dnia 25 b. m. o go 
dzinie 18 m. 30 w lokalu T. U. R. 
(ul. Południowa 28) odbędzie się 
konferencja w sprawie kolportażu 
prasy socjalistycznej, na którą Za 
rządy Kół delegują po trzech 
przedstawicieli. 

We wskazanym wyżej dniu i 
miejscu o godzinie 19-ej punktual- 
mie odbędzie się również konferen 
cja Zarządów Kół, na której, ze 
względu na ważność spraw, 0b- 
jętych porządkiem dziennym, obec 
ność wszystkich członków Zarzą- 
dów Kół obowiązkowa. 

W piątek, dnia 26 b. m. o go- 
dzinie 17 m. 45 w lokalu O, K. R. 
P. P. $. odbędzie się zbiórka 
wszystkich uczestników kursu w 
Józefowie. 


PREZYDIUM WYDZIAŁU 
MŁODZIEŻY P. P, S. 


Dodatkowa 
komisja poborowa 


W miesiącu sierpniu r. b. urzęduje 
w Łodzi dodatkowa komisja poboro- 
wa w dniu 29 sierpnia r. b. dla PKU. 
Miasto II. 

Stawić się winni wszyscy poboro- 
wi rocznika 1917 i starszych roczni- 
ków, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów poli. 
cji, którzy z jakichkolwiek powodów 
nie stawili się w oznaczonym termi- 
nie do przeglądu wojskowego i 0- 
trzymali imiennie wezwanie z łódz- 
kiego starostwa grodzkiego. 

Dodatkowa komisja poborowa i1. 
rzęduje w lokału przy ul. Al. Ko- 
ściuszki 19. ` 


Rejestracja roczników 
1020 i 1921 


W dniu i-ym września winni się 
zgłosić do rejestracji wszyscy męż- 
czyźni urodzeni w latach 1920 i 1921 
zamieszkali na terenie 1.go komisa- 
riatu policji, których nazwiska za” 
czynają się od liter A B C D E F 
GHIJ. 

Ponadto w dniu 1 września r. b. 
zgłosić się winni do rejestracji wszy- 
scy mężczyźni, urodzeni w latach 
1920 i 1921, zamieszkali na terenie 
6-go komisariatu policji, których 
nazwiska zaczynają się od liter A 
2 włącznie, 

Każdy zgłaszający się do rejestra. 
cji winien przy sobie posiadać do- 
wód osobisty, względnie inny doku- 
ment, stwierdzający tożsamość da- 
nej osoby. 

Winni nie zgłoszenia się do reje. 
stracji w wyznaczonym terminie, U- 
legną na podstawie art. 99 i 170 ka- 
rze aresztu do 3 miesięcy, grzywny 
do 3.000 złotych, lub jednej z tych 
kar. . 
Rejestracja odbywa się w lokalu 
Wydziału Wojskowego, przy ul. AL 
Kościuszki 19. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
Oharemza, Pomorska 12, W. Wagner 
i S-ka, Piotrkowska 67, J. Zającz. 
kowski i S-ka, Plac Boernera, Że- 
romskiego 37. Z. Gorczycki, Prze. 
jazd 50, M. Epsztajn, Piotrkowska 
225, Z. Szymański, Przędzalniana 
75. 


| W. środę, dnia 24 sierpnia r. b., 
|o godz. 7 w. w sali Filharmonii 
| przy ul. Prezydenta G. Narutowi- 
czą 20, rozpocznie swe obrądy 
KONFERENCJA ROBOTNICZEJ 
ŁODZI, zwołana przez Ł. O, K, R. 
Polskiej Partii Socjalistycznej w 
porozumieniu z. Zarządem Okręgo 
wej Komisji Związków  Zawodo. 
wych. 

Konierencja obradować będzie 
cad następuiącymi sprawami; 

1) nowej ordynacji wyborczej 
do Rad miejskich; 

2) walki o Socjalistyczny Samo 
cząd w Łodzi; 

3) obchodu 20 lecia odzyskania 
| Niepodległości; . 

4) sytuacji politycznej. 

W konferencji biorą udział de- 
legaci łódzkiej organizacji PPS., 
delegaci Związków: Włókniarzy 
— Oddziału „Fabrycznego“, Od. 
działu „Jedwabników*, Oddziału 


pończoszniczo - dzianego, Oddzia 
łu robofników niemieckich, Związ- 
ku Użyteczności Publicznej: Od. 
działu I (pracowników miejskich), 
Oddziału tramwajarzy, Oddziału 
pracowników Ubezpieczałni, oraz 
Związków robotników budowla- 
nych, metalowców, drzewnych, 
spożywczych, mięsno -- wędliniar. 
skich, dozorców domowych, che- 
micznych, skórzanych, kolejarzy, 
transportowców,  automobilistów, 
oraz przedstawiciełe: Stow. b. wię 
źniów politycznych, Stronnictwa 
Ludowego, Niemieckiej Socjalisty. 
cznej Partii Pracy, „Bundu“, Klu- 
bu Demokratycznego i bratnich or 
ganizacyj społeczno . kultural. 
nych. 

Wstęp na Konferencję mają de- 
legaci i goście, posiadający imien 
ne karty uczestnictwa, wydane 
przez Ł. 0. 4. R. P., P, S. 


| 


Na wódkę wymuszał pieniądze 


Jeden z posterunkowych P, P., 
pełniący służhę na ulicy Rokiciń- 
skiej usłyszał około godziny 1 w 
nocy rozpaczliwe krzyki. 

Policjant pobiegł w kierunku, 
skąd słychać było krzyki: wzywa* 
jące o pomoc i zauważył, jak 
trzech osobników zmęca się nad 
jednym mężczyzną. Na widok nad 
biegającego policjanta wszyscy. o 

icy rzucili się do ucieczki. 
Policjant pobiegł za nimi i dogo 
mił jednego z nich. 

Zatrzymanym okazał się 28-let: 


ni Stanisław Wandachowski. ro 
botnik, zamieszkały przy ul. 
Rzgowskiej 8. 

Wandachowski wraz z dwoma 
innymi zaczepiał na ulicy Rzgow 
skiej przechodniów, żądając od 
nich pieniędzy na wódkę. W wy: 
padku odmowy, wszyscy w trójkę 
rzucali się na swą ofiarę i bili tẹ 
pymi narzędziami. 

Awanturmik został odstawiony 
do aresztu. Za pozostałymi dwoma 
awanturmikami wdrożono poszu: 
kiwania. 


Na wsi zabawy kończą się krwawo 


W kol. Niecki, pow. Łaskiego 
w czasie odbywającej się zabawy, 
zorganizowanej przez miejscowe 
kółko młodzieży wiejskiej z o- 
kazji dożynek, doszło do krwa* 
wej bójki na noże i kije, w czasie 
której zostali ranni Z6'letni Sta- 
nisław Fabiszek, któremu rozbito 
czaszkę, tak. że nieprzytomnego 
odwieziono do szpitala, oraz 2l-Jet 


ni Feliks Bugajski, który pehnię: 
ty został nożem w brzuch i w pra 
wy bok i również odwieziony zo* 
stał do szpitala. Dalszych 3 w 
czestników bójki odniosło mniej 
siężkie uszkodzenia ciała. 

Policja zarządziła dochodzenie 
i zatrzymała 7 uczestników bójki, 
przeciw którym wdrożono postę- 
powanie karne. 


W wirze wielkiego miasta 


ROZBIŁ GŁOWĘ O SŁUP 

Na ul. Pabianiekij jadący „na 
przyczepkę 15-letni Kazimierz Sio 
tor, wyskakując z tramwaju, znaj- 
dującego się w biegu, uderzył gło- 
wą o słup tak fatalnie, że dozmał 
uszkodzenia czaszki i wstrząsu 
mózgu i padł nieprzytomny. 

OFIARA NOŻOWNIKÓW 

Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Ju- 
lianowskiej został napadnięty 
przez nieznanych sprawców 44+-et- 
ni Bolesław Michalak, zam. przy 
ul. Pojezierskiej 4 i został pora’ 
niony nożami, odnosząc ciężkie 
obrażenia głowy i rąk. 

W mieszkaniu własnym, przy 
ul. Bronisławy 4, ulegli zatruciu 
po spożyciu zepsutego mięsa, 
małż. 42-letni Stanisław i 40-let 
nia Genowefa "Romanowscy oraz 
dwoje ich dzieci. 

Wszystkich znaleziono w stanie 
osłabionym. 

WYPADEK SAMOCHODOWY 

Na ul. Pabianickiej został na- 
jechany przez samochód rowerzy- 
sta 17-letni Arnold Zamel, zam. 
przy ul. Prusa 14. - - 

Wskutek wypadku Zamel od- 
niósł złamanie prawego przedra- 
mienia oraz obrażenia głowy. 


CORSO 


Początek seansów o godz. 4-ej po 
poł W soboty i niedziele o godz. 12. 


Ceny od 54 gr. 


SALA WENTYLOWANA. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA“ 


Tel. 107-34 


Cegielniana 2. 


Pocz. codz. o godz. dej; w soboty i 
niedzielę i święta o godz. lej. 


POSTRZELONY PASTUCH 
Na pastwisku w Stąrym Złotnie 
pod Łodzią postrzelony został 16 
lemmi Władysław Stelmachowski, 
który pilnował pasące się bydło. 
Stelmachowski trafiony został 
w prawą rękę powyżej łokcia ku- 
lą z floweru. Ranny pobiegł do wsi 
gdzie opatrzył go wezwany lekarz. 
Policja zarządziła dochodzenie, 
zachodzi bowiem przypuszczenie, 
iż pocisk pochodzi. z pobliskiej 
strzelnicy. 
RÓWERZYSTKA POD TRAM- 
WAJEM 


Na szosie Zgierskiej w pobliżu 
Radogoszcza, jadąca na rowerze 
35detnia Władysława Wożźnicka, 
zamiieszkała w Zgierzu, przy ul. 
Pierckiego 73, wskutek własnej 
nieostrożności skręciła na prze- 
jazd tramwajowy i dostała się 
pod tramwaj, jadący do Łodzi z 
Ozorkowa. l 

Motorowy zdołał wagon zaha- 
mować „tak, że Wożnidka nie do‘ 
stała się pod koła, nie mniej je 
dnak  przygnięciona, odniosła 
wstrząs mózgu i złamania żeber 
i w stanie bardzo ciężkim prze- 
wieziono ją do szpitala. 


Poraz 
pierwszy 
w Łodzi 


Poraz 
pierwszy 


w Łodzi 
zzz ETA ZIE 11 


Dziś poraz ostatni 


Dziś i dni następnych wielki jubileuszowy film B. De. 
Wspaniała para aktorów: 
Franciszka ĆGaa! w wielkim sensacyjnym filmie p. t.i 


Mille'a, 


KORSA 


Siln: powyższy osnuty na tle fragmentów « życia kur- 

sarza Lafiffe'a. W filmie powyższym biorą udział ty. 

siące piratów — wykolejeńcy i dezerterzy ze 
kich stron świata. 


Konferencja robotniczej Łodzi | Pracownicy Ubezpieczalni 


żądają 10 proc. dodatku wielkomiejskiego 


Związki zawodowe podjęły ak- 
cję o uregulowanie płac pracowni- 
ków Ubezpieczalni Społecznej. — 
Kwestia podwyższenia minimal- 
nych płac z 80 na 92 zł. została 
już ostatecznie przesądzona przez 
Min. Op. Społ. Obeonie toczy się 
spór o termin. Związki zawodowe 
domagają się zastosowania wyż- 
szych stawek z dniem 1 lipca 1938, 
podczas gdy dyrekcja ze wzglę- 
dów budżetowych zamierza wpro- 
wadzić stawki dopiero od 1 stycz 
mia 1939 r. 


Dla. pracowników uxiministracyj 
nych i niższych  funkcjonamiuszów 
związki żądają przyznania 10% 
dodatku, tak zw. wielkomiejskiego, 
z którego porzystają pracownicy 
ubezpieczalni w Warszawie i in- 
nych większych miastach. 

Sprawa ta została przychylnie 
potraktowana przez dyrekcję Ubez 
pieczalni Społecznej w Łodzi i na 
skutek zabiegów władz związko- 
wych, został już ze strony dyrek- 
cji wystosowany odpowiedni wnio 
sek do Min. Op. Społ. 


Wzorem Hitlera — 
Nowy projekt endeków łódzkich 


Nie tak dawno donosiliśmy © 
projektach prześladowania Żydów 
w rodzaju wprowadzenia praw wy 
jątkowych na polu gospodarczym 
przez niedopuszczenie ich do fa- 
bryk i ograniczenia w przemyśle 
włókienniczym na mocy których za 
bronione byłoby pędzenie i otwie- 
ranie tych przedsiębiorstw przez 
Żydów. 

Następnie jak wiadomo usiłuje 
się też wprowadzić t. zw. „dzielni- 
ce poznańskie“ w Łodzi w których 
nie mógłby się osiedlić ami jeden 
Żyd. 

Okazuje się, że mania prześla- 


dowcza jaka ogaruęła endecję łódz 
ką zatacza coraz szersze kręgi. 
Łódź chce poprostu prześcignąć 
nawet Poznań w projektach i gor- 
liwości „narodowej'. 

Jak się obecnie dowiadujemy w 
sferach endecji dyskutuje się nad 
wprowadzeniem na wzór lIl Rze- 
szy . ławek w parkach miej. 
skich specjelnie pomalowanych dla 
Żydów oraz ławek aryjskich na 
których siedzieliby wyłącznie kato 
licy. 

Należy cierpliwie czekać ma no- 
wy pomysł obłędu maniaków. 


Z ży (ia robotników okręgu łódzkiego 


ZWYCIĘSTWO ROBOTNI- |z winy: Ubezpieczalni przedwcześ- 


KÓW FABRYKI REICHEN- 
BAUMA 

W tkalni Reichenbauma w Zduń 
skiej Woli od dłuższego czasu 
trwały zatargi, na tle wypłaty za- 
robków. Pomimo, iż dawny regu- 
lamin zatwierdzony przeż lnspek. 
cję Pracy ustalił termin wypłaty 
tygodniówek na czwartek, firma 
bez porozumienia z delegatami 
przesunęła termin wypłat na sobo- 
tę. Jednakże nawet tego terminu 
nigdy nie dotrzymywała i na tym 
tle miał nawet miejsce strajk. Sta- 
wki również nie były honorowane. 
Robotnicy, protestując przeciw nie 
regularnemu wypłacaniu zarob- 
ków, co tydzień w czwartki prze- 
prowadzili 1-godzinny strajk. 

W wyniku konferencji, która w 
ub. tygodniu odbyła się pomiędzy 
przedstawicielami klasowego zwią 
zku, a firmą zatarg został zlikwi- 
dowany. | 

Firma zobowiązała się do wypła 
cenia po 15 zł. każdemu robotniko 
wi, z tytułu należności za zmniej- 
szone stawki w okresie ubiegłym. 

ZLIKWIDOWANY ZATARG 

W FIRMIE OCZECHOWSKI 

W wyniku konferencji, która się 
odbyła pod przewodnictwem przy. 
byłego z Łodzi inspektora pracy, 
pomiędzy przedstawicielami związ 
ku klasowego, a finmą Oczechow- 
ski, prowadzącą cegielnię w Kro- 
banówku, firma zgodziła się wy- 
płacić robotnikowi zaległe zarobki 
i różnicę do stawek za okres 
wsteczny w wysokości 200 zł. 


UBEZPIECZALNIA IGRA 
.ZE ZDROWIEM CHOREGO 

W dn. 19 lipca b. r. poruszyliś. 
my sprawę Rozenzafta Wolfa, któ 
remu  Ubezpieczalnia Społeczna 
nie udziela właściwej pomocy lecz 
niczej. 

Rozenzaft od kilku lat mocno 
niedomaga na ischias. P'omimo, iż 
jako człowiek w sile wieku, byłby 
zdolny do normalnej pracy, wsku - 
tek zaniedbanej choroby, staje się 


nie inwalidą pracy. 

Od kilku tat został on przez le- 
karzy zakwalifikowany do lecze- 
nia zdrojowiskowego, jednakże do 
tychozas Ubezpieczalnia Społeczna 
pod różnymi pretekstiami zwleka z 
leczeniem chorego, który czeka od 
lat na swoją „kolejkę”. 

Lekarz Ubezpieczalni, który ba- 
dał chorego uznał jego stan za tak 
dalece groźny, że sam zwrócił się 
do dyrekcji Ubezpieczalni w Pa- 
bianicach z pismem w sprawie cho 
rego. 

Nadeszła steoretypowa odpo- 
wiedź oficjałną, którą przytacza- 
my dosłownie: 

„W związku z pismem Pana 
Doktora z dn. 12.1 r. b. w sprawie 
leczenia zdrojowiskowego Rozen- 
zafta Wolfa komunikuję, iż jest 
on zakwalifikowany. Terminu na. 
razie określić nie można. 

Naczelny lekarz 
dr. W. Ejchler*, 

To „narazie”, które trwa 4 lata 
zaczyna zakrawać na kpiny. 

Takie igranie zdromiem ludz- 
kim wywoluje obitrzenie ogółu u- 


MSC" LE Wr 


| SPORI 


WZNOWIENIE WALK 
O MISTRZOSTWO LIGI 
WISLA 
POKONAŁA WARSZAWIANKĘ, 
W STOSUNKU 3:2 
W ubiegłą niedzielę nastąpiło 
wznowienie po letniej przerwie walk 
o mistrzostwo Ligi. W Warszawie 
Warszawianka rozegrała mecz. z Wi- 
słą, przegrywając po zaciętej walce 
2:8 (2:1). 


POLONIA WYGRAŁA Z WKS., 
ŚMIGŁY 3:0 
W Wilnie wobec 5 tys. widzów, .od 
był się mecz ligowy pomiędzy stołe- 
czną Polonią i miejscowym Śśmigłym. 
Zwycięstwo odniosła Polonia w: sto- 
sunku 3:0 (2:0). 
CRACOVIA GROMI ŁES, 6:2 
W Krakowie Cracovia w meczu 
ligowym pokonała wysoko ŁKS. 6:2 
(3:0). Przez cały czas zawodów za- 
znaczyła się duża przeważa Cracovii, 
która górowała we wszystkich H- 
niach nad ŁKS.em. Prowadzenie zdo 
bywa Szeliga już w 4-ej minucie. W 
dwie minuty później Korbas podwyż 
sza wynik o 2:0. W 10 minucie Sze- 
liga strzela trzecią bramkę dla Cra- 
covii, ustalając wynik do przerwy. 
ŁKS. w tym okresie ogranicza się 
tylko do wypadów, zresztą niegTroż. 
nych. l 
Po zmianie pól początkowo łodzia 
nie atakują i dwukrotnie słupek bro- 
ni Cracovię przed zmianą wyniku. 
Mimo chwilowej przewagi ŁKS-u, 
Cracovia w 12-ej minucie z wypadu 
uzyskuje przez Skalskiego 4.tą 
bramkę. 15-ta minuta przynosi pierw 
szą bramkę dla gości, strzeloną przeż 
Króla. Cracovia rewanżuje się na- 
tychmiast dwiema dalszymi bramka 
mi, zdobytymi w 20-ej minucie przez 
Zembaczyńskiego, a w 23 przez Kor. 
basa. Wynik dnia ustalił Olsza w 
42-ej minucie. NB 
ZWYCIĘSTWO RUCHU 
NAD LWOWSKA POGONIA ` 
W Wielkich Hajdukach w meczn 
ligowym Ruch pokonał lwowską Po- 
goń w identycznym stosunku jak we 
Tuwowie 3:1 (1:0). i 
WARTA POKONAŁA AKS, 4:3 
W Poznaniu mecz ligowy Warta 
— AKS. zakończył się ciężko 'Wy- 
walczonym zwycięstwem miejsco. 
wych w stosunku 4:3 (1:3). 
ZAKONCZENIE WALK O WEJŚCIE 
DO LIGI W GRUPACH 
NIESPODZIEWANE 
ZWYCIESTWO WARSZAWSKIEJ 
LEGII NAD UNION TOURINGEM 
W meczu o wejście do Ligi, roze- 
granym w Łodzi, warszawska Legia 
niespodziewanie pokonała Union 
"Touring 1:0 (0:0). Union Touring 
zaprezentowała się bardzo słabo i w 
niczym nie przypominała drużyny z 
przed dwóch tygodni. Widzów około 


bezpieczońnych w Zduńskiej Woli. | 2 tys. 


- Samobójstwa z nędzy 


W dniu wczorajszym popełnił 
samobójstwo przy ul. Masarskiej 
nr, 14 32-letni Władysław Kiejsta 
od dłuższego czasu bezrobotny, ży 
jący jako nędarz kątem pod wspo- 
mnianym adresem. Denat użył nie 
znanej trucizny a przybyłego, ce- 
lem ratunku lekarza prosił, aby 
nie starał się go ratować, gdyż nie 
ma sobie za co kupić chleba, ani 
opłacić mieszkania. 

t 

W dniu wczorajszym popełnił 
samobójstwo przez powieszenie 
36-letni robotnik Bolesław Andrze 
jewski zamieszkały przy ul. Chłod 
nej 12. 


W rolach głównych: 


Katarzyna HEPUURNM 


CARY GRANT 


Rozkoszny chłopak 
Na krawedzi życi 


Następny program LUDZIE Z ZAUŁKA 


JUTRO WIELKA PREMIERA 


I. Dolska 
PÓJNOCNEgO 


Fredric March, 


RZE 


wszyst- 


Chester 
i Whitney BOURNE 
TESNENIE 


W rolach głównych; 


PODWÓJNEGO PROGRAMU 


wyprawa do Bieguna 


Wyprawa do z.emi Torella 


Ponadto na ogólne żądanie publiczno ści udało się nam 
zajrzymać jeszcze na jeden tydzień nieodwołalnie cał. 
kowity przebieg meczu bokserskiego o mistrzostwo 


świata:]0E LOWIS (U. S, A.) — MAX SCHMELING (Niemcy) 
Następny «wielki podwójny program „NOC W OPERZE", w roli głównej B-cia Mark, 
oraz „PRAWO MŁODOŚCI, w. roli głównej Edward Arnold, Mady Krystian, Joel Nekreal. 


Gdy wisielca zauważono po kil- 
ku godzinach i odcięto od sznura 
nie dawał on już żadnych oznak 
życia. Lee aa 
Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon. Te: 

Jak zdołaliśmy ustalić, Andrze- 
jewski zatrudniony był w dharak- 
terze robotnika w jednej z łódz- 
kich fabryk. Przed trzema tygo- 
dniami stracił pracę naskutek ogól. 
nego wymówienia. Stan ten po- 
działał bardzo  przygnębiająco, 
wreszcie postanowił pozbawić - się 
życia. 

Korzystając z nieobecności.  ro- 
dziny, wbił hak do sufitu i doko- 
nał samobójstwa zapomocą skrę- 
conego ręcznika. 

Dochodzenie prowadzi policja. 


Radio łódzkie 


PONIEDZIAŁEA, dn, 22.VIII 1988 r. 

6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna- 
styka. 7.000 Dziennik poranny. 7.15 
Koncert poranny. 11.57 Sygnał cza. 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy- 
cja południowa. 13.45 — Koncert 
skrzypcowy D-dur w wykonaniu B. 
Hubermana  (płytyj. 14.20 Koncert 
życzeń. 15.15 „Wyprawa po skarpy" 
— audycja dla dzieci starszych: — 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Koncert w wykonaniu orkiestry roz- 
rywokwej. 16.45 Wśród rodaków w 
Brazylii. 17,00 rogadanka aktualna. 
17.10 Audycja wymienna Z Katowic. 
1750 O wszystkim po troszku, — 
1755 Wiadomości sportowe lokaine. 
18.00 Pogadanka sportowa. 18.10 — 
Recital klarnetowy. 18.36 Audycja 
konkursowa Polskiego Radia. 19.00 
„Kawaler srebrnej róży' — opera w 
3.ch aktach Ryszarda Straussa. W 
przerwie I-ej ok. godz. 20.09 Poga- 
danka aktualna. W przerwie Il-ej ok. 
godz. 21.12 Dziennik wieczorny: i Po 
gadanka aktualna. 22.50 Wiadomo. 
ści sportowe. 25,00 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego. 


| Odbita = druk „dobotnika”. Warecka 7. 


